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Przegląd Polityczny.
D ziennik Polski pisze:
„W  sprawie bankructwa gminy Brodów sły­

chać, że dla uporządkowania jej interesów, bank 
krajowy pod gwaraneyą rządu, ma dać pożyczkę 
200,000 złr., poczem rada miejska będzie rozwią­
zaną, a zarząd miasta obejmie komisarz, prawdo­
podobnie w osobie p. Michalczewskiego.“

Do Dziennika Polskiego telegrafują :
„Bolonia 4 grudnia. Z powodu rocznicy śmierci 

Mickiewicza odbyło się wczoraj uroczyste posie­
dzenie polsko-słowiańskiej akademii w obecności 
reprezentantów władz m iejskich, licznych stowa­
rzyszeń naukowych, uniwersytetu i wyborowej 
publiczności. Wśród entuzyastycznych okrzyków 
i oklasków podniósł prezydent w swem przemó­
wieniu uroczystem konieczną potrzebę odbudowa­
nia Polski przez wzgląd na równowagę europej­
ską. „Niemcy powinniby — zakończył mówca — 
myśl tą_popierać, a to w interesie trwałego po 
kóju i w celu odwrócenia ciągłego niebezpieeżeń 
stwa. Przyjaźń Niemiec, Austryi i W łoch może 
cel ten z łatwością osiągnąć, a tym sposobem za­
bezpieczyłoby cywilizowaną Europę przeciw azya 
tyckiej sile Rosyi."

Najważniejszym wypadkiem wczorajszego posie­
dzenia Rady państwa było expose ministra Duna­
jewskiego. W ykazuje one dowodnie znaczne po­
lepszenie się Bytuareji finansowej i dlajtegó też 
z powszechnem zostało przyjęte zadowoleniem.

W komisyi węgierskiej Izby magnatów, toczyła 
się dyskusya nad projektem małżeństw cywilnych 
między cbrześoianami a starozakonnymi. Przeciw 
niemu wystąpili kardynał Ilaynald i Arc. Ipolyi 
W  obronie zaś ministrowie Tisza, P au ler, hr. 
Yay, bar. M ajthenyi.a zwłaszcza były naczelnik 
gabinetu i minister spraw zagranicznych hr. Ju ­
liusz Andrassy, który przedstawił korzyści społe­
czne ustawy, mówiąc, że należy koniecznie stwo­
rzyć rodzaj pomostu między ludnością chrześei- 
ańską a żydowską. W  kołach parlamentarnych 
uważają przyjęcie ustawy przez Izbę wyższą za 
pewne.

Z Berlina donoszą, że jenerał Schweinitz za 
wiezie ze sobą do Pcfrsburga list własnoręczny 
Cesarza Wilhelma, w odpowiedzi na list Cara, który 
przywiózł minister Giers. Ułożenie tego listu było 
zatem celem dwukrotnej wycieczki ambasadora 
jen. Schweinitza do Friedriehsruhe. Wogóle w o-
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R O Z D Z I A Ł  XI.
Upłynęło kilka tygodni. Szlachty na elekcyę 

zjeżdżało się coraz więcej. W mieście dziesięć- 
krotnie zwiększyła się ludność, bo razem z tłu ­
mami szlachty napływało tysiące kupców i bazar 
ników z całego św iata, począwszy od Persyi da­
lek iej, aż do Anglii zamorskiej. Na W oli zbudo­
wano szopę dla senatu, a naokół bieliło się już 
tysiące namiotów, któremi obszerne błonia cał­
kiem okryte zostały. Nikt jeszcze nie umiał po 
wiedzieć, który z dwóch kandydatów, królewicz 
Kazimierz, kardynał, czy Karol Ferdynand, b i­
skup p łock i, zostanie wybrany. Z obu stron wiel­
kie były starania i usilności. Puszczano w świat 
tysiące ulotnych pism , opiewających zalety i wa­
dy pretendentów — obaj mieli stronników licznych 
i potężnych. Po stronie Karola s tał, jak  wiado­
mo, książę Jerem i, tern groźniejszy dla przeci­
wników, że zawsze prawdopodobnem bjło , iż po­
ciągnie za sobą rozmiłowaną w nim szlachtę, od 
której wszystko ostatecznie zależało. Ale i Kazi­
mierzowi sił nie brakło. Przemawiało za nim star­
szeństwo, po jego stronie stawały wpływy kanele 
rza , na jego stronę zdawał się przechylać prymas, 
za nim obstawała większość magnatów, z których 
każden licznych miał klientów, a między magna­
tami i książę Dominik Zasławski-Ostrogski, woje­
woda sandomierski, po Piławcach zniesławion 
wprawdzie bardzo i nawet sądem zagrożony, ale 
zawsze”największy pan w całej Europie — i mo­
gący w każdej chwili niezmierny ciężar bogactw 
na szalę swego kandydata przyrzucić,

statnich czasach mnożyły się pokojowe manife- 
stacye i zapewnienia gabinetu rosyjskiego, co 
niektórzy tłómaczą nową pożyczką, którą Rosya 
zamierza obecnie zaciągnąć. Odnośny ukaz Car­
ski już się pojawił. Stworzenie renty złotej do­
wodzi, że tym razem Rosya chce zwrócić się do 
zagranicy, musi więc wobec niej wystąpić prze- 
dewszystkiem z rószczką oliwną pokoju, pragaąc 
przyciągnąć obco kapitały.

Rosyjska Petersburska Gazeta dowiaduje się, że 
w Warszawie zostanie wprowadzoną instytucya ho 
norowych sędziów pokoju. Honorowymi sędziami 
pokoju mają być mieszkańcy miasta Warszawy* 
mianowani przez ministra sprawiedliwości, po po­
rozumieniu z warszawskim jenerał-gubernatorem.

W  sferach kompetentnych w Rzymie utrzymu­
ją, jak  donosi Polit. Corr. z całą pewnością, że 
król Alfons postanowił stanowczo odwiedzić króla 
włoskiego, nie zdecydował się jednak dotąd co 
do dnia przybycia do Rzymu.

W  Izbie deputowanych Sejmu pruskiego podał 
dep, Reichensperger i towarzysze wniosek o przy­
wrócenie artykułów 15, 16, i 18 konstytucyi p ra­
skiej z dń ia’31 stycznia 1850 r. Pierwszy z tych 
artykułów zapewniał kościołowi własny zarząd 
w całym zakresie jego działania; drugi dozwalał 
znoszenia się z kuryą rzymską, trzeci wyłączał 
wszelką ingerencyę rządową przy obsadzaniu po­
sad duchownych. *~

Wniosek ten podpisali wszyscy członkowie cen­
trum  i Polacy.

Germania wykazuje potrzebę tego wniosku, 
aby znów na czysto postawić k westyę, która przez 
nieprowadzące do celu nowelle, nibyto zawierają­
ce jakieś koncesye, których jednak przeprowa­
dzić wcale nie można, zamąconą tylko została.

Pomiędzy p. Lessepsem a komisyą armatorów 
angielskich zawartą została konweneya. Składa 
si.ę ona z dwunastu paragrafów. Orzeka one. że 
komisya inżynierów - armatorów, złożona w po 
Iowie' z A nglików , wybraną zostanie natych­
miast. Zadaniem jej będzie zbadanie, ażali kanał 
suezki obecny ma być rozszerzony, albo nowy 
kanał wykopany. Siedmiu nowych dyrektorów An­
glików wejdzie natychmiast do rady administra­
cyjnej. Utworzoną zostanie w Londynie komlą^a 
doradcza, złożona z dyrektoró w Anglików. Usta­
nowione będą biura kompanii w Londynie, gdzie 
i opłaty od przewozu będą mogły być wnoszone. 
Liczba urzędników służby transportowej, mówią­
cych po atgielsku, będzie znacznie zwiększona. 
Nadto taksa zmienioną będzie stanowczo z dniem 
1 stycznia 1884 r ..Z  dniem 1 lipca 1884 r. zmie­
nioną zostanie opłata sternicza, a od 1 stycznia 
1885 r. opłaty wszelkie zmniejszone zostaną o 
pięćdziesiąt centimów. Konweneya zawiera także 
szczegółowy układ, dotyczący następnych reduk 
cyj opłat w miarę zwiększenia zysków.

Times wyraża się o tej konwencyi dość przy­
chylnie, nazywając ją  zadawajniającą w porówna­
niu do tego, co przed kilku miesiącami rząd an­
gielski gotów był zaakceptować. Jednakże, we­
dług mniemania tego dziennika, nie stanowi ona 
ostatecznego układu. Jestto zaledwie początek 
rozwiązania.

III.

Kiedy już Rzeczypospoliej nic wstrzymać nie zdo­
ła, nie powiemy na tej spadzistości do krwawej ko?

muny, ale kiedy brnie dalej w tych bagnach ra 
dykalizmu, ko^upcyi, szerzenia systematycznej 
dezorganizacyi we wszystkich gałęziach i sferach 
życia publicznego, cóż robią konserwatyści, co 
zamierzająl'rojaliści, co czynią książęta orleańscy 
i hrabia Paryża?

Konserwatyści wygadują na R zeezpospolitę,— 
czują odrazę do polityki i zajmują się mnożeniem 
fortun — dając, przyznać to trzeba, hojne po- 
niężne ofiary na szlachetne cele. Rodziny dawnych 
legitymistów wygadują jeszcze gwałtowniej na 
orgię radykalizmu rządzącego — dają jeszcze 
większe składki na szkoły, zakony, Stopietrze i 
misye w całym świtcie — ale latem W swych 
zamkach zajmują się sportem i polowaniem, zimą 
wielkim towarzyskim ruchnm Paryża. Smaga ich 
za to jeden z najdowcipniejszych publicystów pa­
ryskich, pisujący w Figarze pod pseudonimem 
Saint Genest.

Ale z drugiej strony ci, co znają położenie o- 
becne Francyi, zapewniają nas, — że sfera dzia­
łania bardzo ograniczona, —- bo chwila ratunku 
lub zwrotu jeszcze nie nadeszła. W iną to było 
konserwatystów, że w pierwszych latach po na- 
jeździe pruskim i kom unie,—  maję^e większość 
w Izbach i prąd opinii za sobą, dali się wysa­
dzić z siodła — a przez nieudolność i wewnętrzne 
niesnaski rzucili cugle, które mieli w ręku. W te­
dy zgrzeszyli tem, — że marzyli i spierali się o 
formę monarchii, kiedy trzeba było na gruncie 
republikańskim bronić Kościoła i porządku spo­
łecznego. Potem pod koniec prezydentury m ar­
szałka Mac Mahona nadeszła jedyna możliwa chwi­
la do przywrócenia monarchii drogą legalną, pro- 
stem wotum Izby, popartem przez armią.

Hr. Chambord potajemnie przybył wówczas do 
Wersalu, w jego imieniu prowadził układy p. Ches- 
nelong. Wszystko zdawało się być przygotowane. A 
jednak cały plan zawiódł. Pozory, każą mniemać, 
że hr. Chambord się cofaął, że się uparł o kwestyą 
koloru chorągwi — dobrze informowane osoby 
nas zapewniają, że tak nie było. Hr. Chambord 
cofnął się istotnie, ale wtedy, gdy się przekonano, 
że rzeczby się nie powiodła, że brakowałoby wotów 
w Izbie, a walka na ulicach, może wojna domo­
wa w kra ju ,by ła nieuniknioną ; odpowiedzialności 
nie chciał on wziąć na siebie i wolał, aby na nie­
go spadł ten zarzut, że uporem swym zepsuł ca­
ły plan, niż żeby miał Francyą wystawić na no­
we klęski, zwłaszcza, gdy się przekonano, — że 
książę Bismark czeka z nową swoją interwencyą 
zbrojną, w fazie powrotu króla.

Dziś nie polepszyły się szanse dla spadkobier­
cy Henryka Y, jakim  powszechnie uznano h ra ­
biego Paryża. Ńie jeden czynnik wewnętrzny, 
na który można było rachować wówczas — już 
usunięty lub podkopany przezorną pod tym jedy­
nie względem polityką republikańską. Czujność 
Berlina i Warzinu, aby nie dopuścić do restaura- 
cyi monarchii francuskiej, zawsze ta sama. Spra­
wy hiszpańskie były powodem wojny 1870 r., —- 
a teraz jeźli król Alfons i następca tronu pruski 
starają się może szczerze uśmierzyć obawy Francu­
zów — to jednak pewna, że wzajemne te odwie 
dżiny wypłynęły z planu ks. Bismarka, aby F ran 
cyą ciągle trzymać postrachem, a zwłaszcza, aby 
ją utrzymywać wr dzisiejszej anarchii. Stosunek to 
bardzo podobny, jak  w Polsce po pierwszym roz­
biorze; jak tam Carowa gwarantka na wszystko 
zezwalała, byle nie przyszło do dziedziczności tro ­
nu i reform zaprowadzających ład w rządzie — 
podobnie ks. Bismark znajduje dziś rękojmię 
w Targowicy republikańskiej.

Z sytuacyi tej, jak  nas z kompetentnego zape­
wniają źródła, wybornie zdają sobie sprawę ksią­
żęta de la rnaison cle France. Czekać, aby złe

wewnętrzne doszło do przesilenia i aby sytuacya 
się zmieniła — oto ich hasło polityczne. Są oni 
zbyt uczciwi, aby intrygą lub spiskiem, za­
machem stanu lub wojną domową dochodzić do 
tronu. Znaleźliby oni łatwo wpośród jenerałów 
chętnego do roli Mońka, a niebrakłoby i goto­
wych do podjęcia chorągwi Jerzego Cadoudala.

Wszelkie propozycye w tym kierunku odrzu­
cają oni stanowczo. Czy zrzekają się myśli resta- 
uracyi? — bynajmniej.

Skutkiem tragicznego zgonu syna Napoleona 
III  i skutkićm wygaśnięcia starszej linii Burbo- 
nów, zaszedł doniosły fak t, z którego jeszcze 
niejzdano sobie dokładnie sprawy. Idee dynasty­
czne przestały już dzielić wielki obóz konserwa­
tystów francuskich. Wprawdzie starsze pokolenie 
żywi jeszcze dawne przywiązania, przesądy, nie­
chęci — fanatyzm legitymistyczny nie pogodził się 
jeszcze całkowicie z tą myślą, że książęta Orle­
ańscy wzięli spadek hr. Chamborda — wśród 
bonapartystów są także dwa odcienia, z których 
jeden poważniejszy i uczciwszy stoi jak  skrajni 
Legitymiści na stanowisku pogrobowców — jedni 
wzywając cieniów zamordowanego przez Zulów 
bohaterskiego księcia — drudzy dzierżąc na wyło­
mie białą chorągiew Henryka Y, jak  w poe­
macie Krasińskiego hrabia Henryk.

Monarchia orleanistowska nigdy nie opierała się 
na uczuciach dynastycznych, ale raczej na pod­
stawie doktryn. Tak jsst i dzisiaj. Wprawdzie 
doktryneryzm ten z czasów Guizota — parlam en­
tarnej m onarchii, nie wytrzywał próby czasu — 
i okazał się w następstwach bladym i nieodpo- 
wiadającym naturze i charakterowi francuskiemu, 
który potrzebuje silnego rządu — i da się pro­
wadzić łatwiej w imię stanowczych zasad w pra­
wo lub w lewo — niż zaspakajać się systemem 
juste milieu. I  dziś idea monarchii organistow­
skiej niecna w sobie siły magnetycznej. Lubo 
charakter osobisty książąt orleańskich wzhudza 
ogólny szacunek —  a hrabiemu Paryża przyzna­
ją  wyższe zdolności — zarzucają mu jednak , że 
wyszedł ze szkoły dawnego doktrynerstw a, mó 
wią głośno zwłaszcza na przedmie ściu St. G er­
main, że byłby to akademicki kró l, w stylu Re­
vue des deux Moncles i w kierunku rodziny ksią­
żąt Broglie. Jak  ustała przyczyna do podziału 
na stronnictwa dynastyczne, podobnie niema już 
dziś racyi bytu do rozdziału katolików na dwa 
obozy, ultramontański i liberalny — a mimo to 
jeden i drugi rozdział utrzymuje się siłą przy­
zwyczajenia. Szkoła i metoda została — i zosta­
ły dawne kadry. Kto dz|ś się nawraca we F ran ­
cyi do kościoła katolickiego — ten już nie dzie­
li poglądów i restrykcyi liberalnych pp. Falloux, 
Broglie i t. p. — bo fakta i położenie samo wy­
magają wspólnej, stanowczej obrony, a rozbijaj złu­
dzenia, w jakich ona wyrosła.

Z Rzymu zaś powiał tutaj prąd świeży, 
który przyniósł z sobą Nuneyusz Czacki, aby 
sprawę wiary i Kościoła oddzielić od kwestyi 
partyi i formy rządu. Śmierć hr. Chamborda, a 
tem samem pogrzebanie białej chorągwi , przy­
czynić się musi z czasem do rozdzielenia tych 
dwóch uczuć, z których często uczucie religijne 
podlegały uczuciu dynastycznemu. —- W ypły­
nąć z tego musi większa zwartość i jednolitość 
katolicka w obronie zasad i interesów Kościoła, 
a obok tego,,- zbliżenie i połączenie konserwaty­
stów w obronie zasad i interesów społecznych.

Objawy tego zwrotu dadzą się już spostrzegać 
w literaturze i w znacznej części publicystyki, 
nieco poważniejszej. Radykalizm, dziś rządzący 
nie ma po swojej stronie ani jednego myśliciela, ja  
kim nie tak dawno był Proudhon dla komjinistów, 
ale nawet pisarza i dziennikarza wyższego talen­

tu. Jedynym tu patronem pozostaje zawsze W i­
ktor Hugo, którego lutnia schlebiała za młodu 
rrólom, na starość gminowi. Dzieła naukowe, 
isiążki literackie, teatr, przeglądy, dające miarę 

życia intelektualnego nie schlebiają zgoła tym 
namiętnościom. Owszem, jest w nauce pewna kry­
tyczna przedmiotowość, która strąca bożyszcza 
epoki — a jeśli niestety duch antichrześciański 
zawsze przeważa, a Renan blaskiem stylu i eru- 
dycyi uchodzi za pierwszego pisarza epoki — to 
jednak zdarza się często, że pisarze i organa 
pokrewnej szkoły z uszanowaniem i uznaniem 
mówią o Kościele i zakonach _ a w sądach swych 
wyzwolili się z dawnego partie prie.^ Dosc wspo­
mnieć mowy Juliusza Simon, ostatnie^ dzieła U. 
Tainea, pisma Maxime du Camp. Oboz katolicki 
nie ma za to w tej chwili wielkich pisarzy, ja ­
kich posiadał przed 30 laty. Powoli odbywa się 
proces idei, ale jeśli nieina zwyciężyć barbarzyń­
stwo, to duch radykalizmu i rewolucyi ustąpić 
musi wobec najnowszego kierunku nauki i litera­
tury we Francyi.

Zachodzi jeszcze pytanie: czy ratunek społe­
czeństwa, wstrzymanie Francyi nad przepaścią, 
wymaga koniecznie powrotu monarchii —- i czy 
niema nadziei, aby Rzeczpospolita weszła na 
zdrowsze tory? W szak tu nie o formę rządu cho­
dzi, ale o te podstawy prawa, wolności i porząd­
ku, bez których naród istnieć nie może i wcze­
śniej c z t  później, musi się stac pastwą obcych 
zaborców, lub dojść do ostatecznego rozkładu i 
barbarzyństwa.

Na to pytanie informacye nasze i własne spo • 
strzeżenia, czerpane z pism — dają^ przeczącą 
odpowiedź. Mógł stary Thiers nawrocie się na 
republikę, bo spodziewał się, że ona^ najmniej 
dzielić będzie naród na stronnictwa. Dziś już nikt 
niema tego złudzenia, cała część myśląca społe­
czeństwa głośno lub skrycie wygląda powrotu 
monarchii, bo czuje, że Republika we Francyi, 
to degradaeya na zewnątrz ze stanowiska pań­
stwowego, a ciągła anarchia wewnętrzna.

Niema już dawnych dynastycznych stronnictw, 
książęta orleańscy nie mogą liczyć na zanał 
starych legitymistów, lub na kompromis z Bo- 
napartystami odcienia pp. Rouher i Cassagnac. 
Ale m ają za sobą ciche życzenia konserwa­
tywnych żywiołów, które odepchnęła Rzeczpo­
spolita — mają po swej 3tronie malkontentów 
w armii, dawną administracyą i dawną magistra- 
turę, która ustąpiła przed ludźmi des nouvelles 
couches, mają przeważną część mieszczaństwa, a 
lud wiejski mieć będą nazajutrz po dokonanej 
restauracyi.

KORESPONDENGYA „CZASU. II

Jednakże stronnicy Kazimierza gorzkie nieraz 
miewali chwile zwątpienia, bo jako się rzekło, 
wszystko zależało od szlachty, która już od 4go 
października tłumnie obozowała pod W arszawą 
i nadciągała jeszcze tysiącami ze wszystkich stron 
Rzeczypospolitej, a która w niezmiernej większo­
ści opowiadała się przy księciu K arolu, pociąga­
na urokiem imienia Wiśniowieckiego i ofiarnością 
królewicza na cele publiczne. Królewicz bowiem, 
pan gospodarny i zamożny, nie zawahał się w tej 
chwili poświęcić znacznych kosztów na formowa­
nie nowych regimentów wojsk, które pod komen­
dę Wiśniowieckiego miały być oddane. Kazimierz 
chętnie byłby poszedł za jego przykładem i pe­
wnie nie chciwość go wstrzymywała, ale właśnie 
przeciwnie:/źbytnia hojność, której bezpośrednim 
skutkiem był niedostatek i wieczny brak pienię­
dzy w skarbcu. Tymczasem obaj, żywe prowa­
dzili ze sobą rokowania Codziennie latali posłań­
cy między Nieporętem a Jabłonną. — Kazimierz 
w imię swego starszeństwa i miłości braterskiej 
zaklinał Kapla, by ustąpił — biskup zaś opierał 
s ię , odpisywał, iż nie godzi mu się gardzić szczę­
ściem, które go spotkać może „gdyż to szczęście 
in liberis suffragiis Rzplitej i komu Pan Bóg o- 
biecał" — a tymczasem czas p łynął, sześcioty­
godniowy termin zbliżał się — i razem z nim groza 
kozacka, bo przyszły wieści, że Chmielnicki po­
rzuciwszy oblężenie Lwowa, który się po kilku 
szturmach okupił, stanął pod Zamościem i dzień 
i noc do tej ostatniej zasłony Rzeczypospolitej
szturmuje. ■

Mówiono również, że oprocz posłów, których 
Chmielnicki do Warszawy wysłał z listem i o- 
świadczeniem, iż jako szlachcic polski, za Kazi^ 
mierzem głos daje — kryło się między tłumami 
szlachty i w samem mieście pełno przebramej star­
szyzny kozackiej, której nikt rozpoznać nie umiał, 
bo przybywali jako szlachta słuszna i zamożna, 
w niczem się od innych elektorów, zwłaszcza 
z ziem ruskich, nie różniąc, nawet i mową. J e ­
dni , jak  mówiono, poprzekradali się dla prostej 
ciekawości, aby się elekcyi i W arszawie przypa­
trzyć, inni na przeszpiegi, dla zasjągnięcia wie­
ści, co o przyszłej wojnie mówią, ile wojsk my­
śli Rzplita wystawić i jakić na zaciągi obmyśli

fundusze? Może było i dużo prawdy w tem , co 
O owych gościach mówiono, bo między starszyzną 
zaporozką wielu było zkozaezonych szlachciców, 
którzy i łaciny nieco zarwali, a przeto nie było 
ich po częm poznać, zresztą na dalekich stepach 
wogóle nie kwitła łacina i tacy kniazie Kurcewi- 
cze, nie umieli jej tak dobrze, jak  Bohun i inni 
atamani.

Ale gadania podobne, których pełno było i na 
polu elekcyjnem i w m ieście, wraz z wieściami 
o postępach Chmielnickiego i o podjazdach ko- 
zacko-tatarskich, które jakoby aż po W isłę do­
cierały, napełniały niepokojem i trwogą dusze 
ludzkie, a nieraz stawały się przyczyną tumultów. 
Dość były między zebraną szlachtą rzucić ną ko­
go podejrzenie, iż jest przebranym Zaporożcem, 
aby go w jednej chwili, mm zdołał się usprawie­
dliwić , rozniesiono w drobne strzępy na szablach. 
W  ten sposóh ginąć mogli ludzie niewinni i po­
waga obrad była znieważana, zwłaszcza, że oby­
czajem ówczesnym niezbyt przestrzegano i trzeź­
wości. Kaptur postanowiony propter securitatem 
loci nie mógł sobie dać rad"y z ciągłemi burdami, 
w których siekano się z lada powodu. Ale jeśli 
ludzi statecznych, przejętych miłością dobra i 
spokoju, oraz niebezpieczeństwem, jakie ojczy­
źnie groziło, martwiły owe tumulty, siekaniny i 
pijatyki, natomiast szałapuci, kosterzy i warcho- 
łowie czuli się jakoby w swoim żywiole, uważali, 
że to ich właśnie czas, ich żniwo — i tem śmie­
lej dopuszczali się różnych zdrożności.

Nie trzeba zaś mówić, że między nimi rej wo­
dził pan Zagłoba, którąto hegemonię zapewniła 
mu i wielka sława rycerska i nienasycone pra­
gnienie, poparte możnością picia, i język tak^wpra- 
wny, że żaden inny zrównać mu nie inogł^i wiel­
ka pewność siebie, której nic zachwiać nie zdo­
łało. Chwilami miewał on jednak napady „melan- 
kolii“, wówczas zamykał się w izbie lub w na­
miocie i nie wychodził, a jeśli wyszedł, bywał 
w gniewliwym humorze, skłonny do zwady i bójki 
naprawdę. Zdarzyło się nawet, iż w takiem uspo­
sobieniu poszczerbił mocno pana Dunczewskiego, 
Rawianina, za to tylko, iż przechodząc, o jego 
szablę zawadził.

Pana Michała tylko wówczas obecność znosił,

przed którym uskarżał się, iż go tęsknośó za p a ­
nem Skrzetuskim i za „niebogą“ trawi.

— Opuściliśmy ją, panie Michale — mawiał — 
wydaliśmy ją  jako judasze w bezbożne ręce... 
już wy mnie się waszem „nemine excepto“ nie 
zasłaniajcie! Co się z nią dzieje, panie Michale, 
powiedz?

Napróżno pan Michał tłómaczył mu, że. gdyby 
nie Piławee, toby „niebogi" szukali, ale że teraz, 
gdy przegrodziła ich od niej cała potęga Chmiel 
niekiego, jestto rzecz niepodobna. Szlachcic nie 
dawał się pocieszyć, tylko w większą jeszcze pa- 
syę wpadał, klnąc na czem świat stoi: pierzynę, 
dziecinę i łacinę.

Ale owe chwile smutku, krótko trwały. Zwykle 
potem pan Zagłoba, jakby chcąc sobie wynagro­
dzić czas stracony, hulał i pił więcej jeszcze niż 
zwykle; czas spędzał podjyiecham i w towarzy­
stwie największych opojów lub stołecznych ga- 
mratek, w czem pan Michał wiernie dotrzymywał 
mu towarzystwa.

Pan Michał, żołnierz i oficer wyborny, nie miał 
w sobie jednak ani na szeląg tej powagi, jaką 
np. w Skrzetuskim wyrobiły nieszczęścia i cier­
pienie. Obowiązek swój względem Rzeczypospoli­
tej rozumiał Wołodyjowski w ten sposób, że bił, 
kogo mu kazano; o resztę nie dbał, na sprawach 
publicznych się nie rozum iał; klęskę wojskową 
gotów był zawsze opłakiwać, ale ani do głowy 
mu nie przyszło, że warcholstwo i tumulty tyle 
są rzeczy publicznej szkodliwe, ile i klęski. Był 
to słowem młodzik i wietrznik, który dostawszy 
się w szum stołeczny, utonął w nim po uszy, i 
przyczepił się jak  oset do Zagłoby, bo ten był 
mu mistrzem w swawoli. Jeździł więc z nim i po­
między szlachtę, której przy kielichu niestworzone 
rzeczy opowiadał Zagłoba, kaptując zarazem stron­
ników dla królewicza K arola, pił z nim razem, 
w potrzebie osłaniał go, kręcili się obaj i po polu 
elekcyjnem i w mieście jak  muchy w ukrópie -— 
i nie było k ą ta , do któregoby. nie wleźli, byli i 
w Nieporęcie i w Jabłonnie i na wszystkich ucz­
tach, obiadach u magnatów i pod wiechami; byli 
wszędy i uczestniczyli we wszystkiem.

Pana Michała świerzbiała młoda ręka, chciał się 
pokazać i okazać zarazem, że szlachta ukraińska
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(§§) Nie trzeba było nadzwyczajnej bystrości 
politycznej, żeby odgadnąć i zapowiedzieć, że ze­
szłoroczny proces karny Olgi Hrabarowej i jej 
towarzyszy, wskutek całego przebiegu i zakończe­
nia swojego, stać się musi nawet bez żadnej dal­
szej interwencyi sądowej lub administracyjnej* po­
czątkiem procesu rozkładowego w obozie ruskim. 
Musiała nastąpić i nastąpiła rzeczywiście segre- 
gacya żywiołów, której pierwszym rezultatem był 
wiadomy wynik wyborów sejmowych. Zbyt silnie 
tkwi jeszcze w pamięci całe postępowanie klubu 
ruskiego w sejmie tegorocznym, żeby tu  bliżej 
wyjaśniać należało ducha i znaczenie całej zmia-

lepsza niż inna, a żołnierze książęcy nad wszyst­
kich. W ięc jeździli umyślnie szukać awantur mię­
dzy Łęezycanów, jako do kerda najsprawniejszych, 
a głównie między partyzantów księcia Dominika 
Zasławskiego, ku którym obaj szczególną czuli 
nienawiść. Zaczepiali tylko co znamienitszych rem- 
bajłów, których sława była niezachwiana i usta­
lona, i z góry układali zaczepki.

— Waszmość dasz okazyę — mawiał pan Mi­
chał — a ja  potem wystąpię.

Zagłoba biegły bardzo w szermierce i do po­
jedynku z bratem szlachcicem wcale nie tchórz, 
niezawsze zgadzał się na zastępstwo, zwłaszcza 
w zajściach z Zasławczykami; ale gdy z jakim  
łęczyckim graczem przyszło mieć do czynienia, 
poprzestawał na dawaniu okazyi. Gdy zaś już 
szlachcic rwał się do szabli i wyzywał, wtedy pan 
Zagłoba m aw iał:

— Mój mospanie! jużbym też nie miał sumie­
nia, gdybym na śmierć oczywistą waćpana nara­
żał, sam się z nim potykając... spróbuj się lepiej 
z tym oto moim synalkiem i uczniem, bo nie wiem, 
czy i jem u sprostasz.

Po takich słowach wysuwał się pan W ołody­
jowski ze swemi zadartemi wąsikami, zadartym 
nosem i miną gapia, i czy go przyjmowano, czy 
nie, puszczał się w tanieć; a że istotnie mistrz 
to był nad mistrzami, więc po kilku złożeniach 
rozbrajał zwykle przeciwnika.

Takie to sobie obaj z Zagłobą wymyślali za­
bawy, od których sława ich między niespokojnomi 
duchami i między szlachtą ro s ła ; ale szczególniej 
sława pana Zagłoby, bo mówiono: „Jeśli uczeń 
taki, jakiż mistrz być musi."

Jednego tylko pana Charłampa Wołodyjowski 
nigdzie przez długi czas odnaleźć nie m ógł; my­
ślał nawet, że go może na Litwę napowrót w ja ­
kich sprawach wysłano.

( Ciąg dalszy nastąpi).
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ny. Sam poseł Leniński, który pewnie przed pro­
cesem Olgi Hrabarowej, uważał w dobrej wierze 
odróżnianie Rusinów od russofilów*. tylko za wy 
mysł polski, a w Naumowiezu wielbił wielkiego 
patryotę, powiedział pamiętne słowa, że Rusini 
nie chcą być natione Poloni, ale oświadczyć mu­
szą, że nie chcą być także uważani za russofilów. 
Była to tak widoczna i dobitna alluzya do rewe- 
lacyj uzyskanych w procesie Olgi Hrabarowej, że 
odrazu wszyscy posłowie, w których gronie pose 
Leniński wyrzekł owe słowa, uznali nadzwyczajną 
ich doniosłość. Całe postępowanie p. Antoniewi 
cza, w którym na ubiegłej sesjyi sejmowej wido­
cznie dokonał się ważny przewrót wewnętrzny, 
stanowi jeden szereg dowodów, że już się sta­
nowczo zarysowała granica, a raczej przepaść 
między Rusinami a frakcyą russofilską, krzewiącą 
w kraju podstępnie pod ruską firmą pojęcia i 
dążności russofilskie na polu polityeznem i ko- 
ścielnem. Jeżeli zachowanie się posłów ruskich 
w ostatnim sejmie stanowi pierwszy akt procesu 
rozkładowego, to drugim jest niezawodnie znany 
epizod na wiedeńskim obchodzie jubileuszu Dra 
Miklosicza, t. j. wystąpienie prezesa rusofilskię 
„Bukowiny" i odpowiedź profesora W achnianina 
z całym epilogiem burzliwych okrzyków i prote­
stów. Nasi przeciwnicy w W iedniu uważali dotąc 
wszystko, co pisano o znaczącem wystąpieniu po­
słów ruskich w ostatnim sejmie, zą blagę polską, 
a znany paszkwilant pisujący ze Lwowa do Ń. 
Fr. Presse upewniał swój szanowny organ, że 
w obozie ruskim, jak  dotąd, tak  i teraz panuje 
duch jednakowy i zupełna jednolitość w antago­
nizmie do Polaków. Pomnik należy się prezesowi 
towarzystwa „Bukowina," że w samym W iedniu do­
wiódł sprzymierzeńcom niemieckim russofilizmu 
ad oculos, iż owa wrzekoma intryga polska sta­
nowi smutną rzeczywistość. Jeżeliby teraz kiedy­
kolwiek zarzucono nam w W iedniu, że tylko zło­
śliwie wmawiamy w pewną frakcyę ruską tenden­
cy e najzgubniejsze dla państwa, tendencye, które 
przed dwoma laty nawet prokuratoryę państwa 
zaniepokoiły, to potrzeba będzie tylko odpowie­
dzieć: vide jubileusz Miklosicza i mowę prezesa 
„Bukowiny."

Całe to zajście na jubileuszu Miklosicza oma­
wia teraz prasa ruska we Lwowie w sposób, któ 
ry znowu służyć może za dowód, że proces roz 
kładowy zyskawszy nowy impuls, dalej rozwijać 
się będzie w kraju. Chwiejne i dwuznaczne Diło, 
które podczas akcyi karnej przeciw Naumowiczo- 
wi i Dobrjańskiemu razem ze Słowem  liczyło co 
sobotę i ogłaszało całemu urbi et orbi ruskiemu, 
jak  długo jęczą już w więzieniu ofiary polskiej 
intrygi, to samo Diło, które jeszcze i po proce 
sie Olgi Hrabarowej nie podniosło zasadniczego 
antagonizmu^, między frakeyami ruskiemi — dziś 
zniewolone jest mówić szczerze, bo musi wziąć 
w obronę Ruś, wobec jej podstępnych wrogów 
domowych. Natomiast Śłowo i Prołom  jawnem 
wystąpieniem w duchu rusofilskim „Bukowiny," po­
większaj istniejący już przedział, wytwarza coraz 
większą przepaść. Wobec tej polemiki, prasa pol­
ska powinna się zachować biernie i ograniczyć do 
przedmiotowego zapisywania faktów. Szczególnie 
zalecić to należy organom, które spełniając swoją 
prawowitą misyę przed procesem Olgi Hrabaro 
wej, dobitnie i nieustannie ostrzegały rząd przed 
niebezpieczną propagandą i — co łatwo usprawie­
dliwić można —  w ferworze polemicznym nieraz 
przytem tak się unosiły, że od tego czasu głos 
ich wzbudza w świeeie ruskim podejrzenie. Go­
rące wystąpienie takich organów w obronie jednej 
ze stron walczących przynosi korzyść stronie prze­
ciwnej, która zaraz woła: patrzcie, jak  wrogowie 
Rusi ujmują się za tymi, którzy chcą sami tylko 
uchodzić za patryotów ruskich! Nie można się 
dziwić, że taki fortel odnosi skutek. Nasza inteli- 
gencya polity tyczna, chociaż o wiele dojrzalsza 
od ruskiej, nieraz w gorących chwilach ulegała 
podobnym uprzedzeniom. W ystarczały już nieraz 
nieproszone pochwały organów centralistycznych 
do zdyskredytowania pewnej osobistości polity­
cznej , nawet pewnego kierunku politycznego, 
zwłaszcza we Lwowie. Nie należy zatem mięszać 
się do obecnej walki w obozie ruskim raz dlate­
go, że to wychodzi na korzyść żywiołów, którym 
pewnie nikt przysługi wyświadczać nie myśli, a 
powtóre dlatego, że jeszcze nie uformowało się 
zupełnie to stronnictwo, za którem już stanowezo 
i konsekwentnie ująćby się wypadało.

Sprawa Brodów jeszcze się tak  nie wyjaśniła, 
jak  to przedstawił jeden z korespondentów. Bank 
krajowy nie odmówi pożyczki Brodom, ale pod 
warunkiem, że otrzyma potrzebną gwarancyę. Gwa- 
rancya ta  musi być niewątpliwa, bo sentymental­
ne argumenta, n. p. ten, że pięknie to wyglądać 
będzie, jeżeli się ocali niemieckie i częstokroć 
nielojalne wobec kraju miasto z błota finansowe­
go — mogą wpływać na pewne dyspozycye admi­
nistracyjne, ale nie na postanowienia instytucyi 
kredytowej, której kraj grosz publiczny powie­
rzył. Względy wspaniałomyślności politycznej i 
wogóle wszelkie względy uboczne nie mogą tu 
w grę wchodzić, skoro wysokość potrzebnej po­
życzki wynosi piątą część całego zakładowego 
kapitału banku krajowego.
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Posiedzenie Izby deputow. Rady państwa.
Loże i galerye nowego wspaniałego gmachu 

parlamentarnego były już wcześnie przed rozpo­
częciem się posiedzenia zapełnione widzami. A r­
chitektonicznie piękna sa la , z góry oświecona, 
zrobiła tak na publiczności, jak  i na deputowa­
nych dobre wrażenie.

Ministrowie przybyli na posiedzenie w kom­
plecie.

Prezes Smolka, otwierając pierwsze w tym gma­
chu posiedzenie, zaznacza, że talent budowniczy 
wielkiego mistrza stworzył to dzieło, aby ciału 
prawodawczemu godny jego powadze i znaczeniu 
przygotować przybytek. Mówca skreśla dzieje bu 
dowy gmachu i dodaje w końcu, że czuje się 
z głębi serca powodowanym do wynurzenia, imie­
niem całej Izby, gorącego podziękowania powsze­
chnie czczonemu mistrzowi, który tyle skarbów 
swej wiedzy i gustu wylał na przyozdobienie swe­
go dzieła i na wytworzenie rzeczy tak wspaniale 
pięknej. (Brawo).

gm achu, na którego wzniesienie składało 
się tyle sił artystycznych i fizycznych, rozpoczną 
się teraz prace nasze ustawodawcze;' Mówca wy­
raża życzenie, aby prace te miały dobro publi­
czne na celu i doprowadziły do takiej samej har­
monii, jaką  w tem dziele sztuki widzimy.

Niczem się zaś bardziej dó tego przyczynić nie 
można, jak  wytwarzając stosunki, któreby wszy­

stkie ludy mieszkające pod berłem J. C. Mości, 
zadowolnić mogły. (Przeciągłe brawo). Mówca wy­
raża życzenie, aby p raca , do której Izba przystę­
puje, odbywała się w zgodzie, w wzajemnem po­
szanowaniu siebie, w lojalnem uwzględnianiu u- 
prawnionych życzeń. Izba powinna przejąć się ha­
słem dostojnego Monarchy: Viribus unitis.

„Przystępując do pracy naszej — zakończy, 
mówcy — musimy wyrazić jeszcze wdzięczność 
naszą Temu" (wszyscy członkowie Izby powstają) 
„którego wzniosłej inicyatywie zawdzięczamy kon- 
stytucyę, z mocy której tu zasiadamy, aby po­
dług najlepszej wiedzy naszej i w miarę sił na­
szych przyczyniać się do dobra publicznego." — 
Mówca wnosi okrzyk: „Niech żyje N. Pan!", któ­
ry Izba powtarza trzykrotnie.

Minister finansów daje następnie wśród obja­
wów wielkiego zadowolenia exposi finansowe (któ 
rego główne ustępy znane już są z wczorajszego 
telegramu).

Nowo-wybrani deputowani składają ślubowanie
Odczytano następnie oświadczenie ministra han 

dlu, że zajścia zostające w związku ze-skargą p 
Kamińskiego przeciw bar. Schwarzowi, o ile mO' 
gły obchodzić ministerstwo handlu, jeneralną in- 
spekcyę kolei austryackich i dyrekcyę kolei pań­
stwowych, uczynił przedmiotem bardzo ścisłych : 
starannych badań, a te nie wykazały niczego, eo- 
by za przekroczenie służbowe jakiegokolwiek or­
ganu tych władz uważać, lub jakiekolwiek w tym 
kierunku mieć można podejrzenie.

Między przedłożeniami rządowemi znajduje się 
wniosek: aby obligacyom pożyczki galicyjskiej 
przyznać kwalifikacyę do umieszczania w nich 
funduszów pupilarnych i ustawa określająca kon 
tyngens rekrutów na rok 1884.

Dep. Kopp zapytuje się prezesa Izby, czy ode 
brał akta wyboru deputowanych Baudenfelda 
hr. Liitzowa, tudzież założoną przeciw nim prote 
stacyę. Prezes oświadcza, że panowie ci złożyli 
swe mandaty. A kta wspomniane znajdują się za­
pewne dotąd w rękach namiestnictwa, ponieważ 
jednak nowe wybory już rozpisane zostały, nie 
widzi potrzeby, aby żądać nadesłania ich. 

Przyszłe posiedzenie w piątek.

Warszawa 1 grudnia.

W yjątkowe warunki, w jakich żyjemy od tak 
dawna, wyrodzić musiały osobny stan nowiniarzy. 
Ponieważ wszystko osłonione' jest urzędową ta­
jemnicą, a spółeczność polska nie ma prawie ża­
dnych stosunków z rządzącą spółecznością rosyj­
ską — rozchodzą się ustawicznie głuche wieści 
o różnych zmianach i zamiarach rządu, jedne bar 
dziej czarne niż drugie. Roznoszą je  zwykle no 
winiarze z zawodu, a przyjmuje je  bez krytyki 
lekka i ruchliwa opinia miasta, liczącego przeszło
300,000 mieszkańców. Że zaś wszystko złe się 
sprawdza, a niema nieprawdopodobieństwa, któ­
reby nie było podobnem, jeśli może zaszkodzić 
Polakom — więc każda pogłoska krążąc parę dni 
po mieście dostaje się ztąd do dzienników zagra­
nicznych.

W  przeszłym tygodniu mówiono po mieście, że 
Apuchtin już otrzymał nominacyą na cywilaego 
gubernatora Warszawy. Mogę was zapewnić, że 
jest to sobie prosta kaczka, którą puszczono na 
wody dziennikarskie bez żadnej podstawy. Ponie­
waż dzikie stósunki naszych szkół najbardziej doj­
mują ojcom rodziny i w nich występuje z natu­
ry rzeczy system rusyfikacyi i system ogłupienia 
w najbardziej rażący sposób, a więc imię Kurato­
ra szkół stało się synonimem wszystkiego złego, 
które nas dotyka. Niestety nie on sam jest wro­
giem naszej społeczności — w różnych gałęziach 
władzy ma on wielu sobie podobnych, równie za­
wziętych, a może szkodliwszych. To nie indywidu­
alność — to system i prąd idący z Petersburga i 
Moskwy.

Pomiędzy świeżemi objawami tego systemu za­
pisać trzebar  najświeższe rozporządzenie minister­
stwa spraw wewnętrznych, mocą którego odmó­
wiono w r. bieżącym zasiłku rządowego 200 000 
rubli na szpitale i zakłady dobroczynne w War 
szawie. Zasiłek ten płacony był oddawna. Nie 
gdyś przed zniesieniem osobnej koniiśyi skarbu 
dla Królestwa polskiego płynął on z funduszów 
krajowych — gdy od lat dziesięciu wszystkie na­
czelne władze scentralizowano w Petersburgu 
ministeryum skarbu przyjęło ten obowiązek. Od 
mowa tego funduszu jest bardzo dotkliwą. W praw­
dzie szpital Dzieciątka Jezus i inne zakłady ma­
ją  znaczne dotacye i fundacye prywatne , a ich 
majątek obliczonym został według ostatnich wy­
kazów urzędowych na 7 milionów rubli. JesU to  
jednak majątek fundacyjny, który nie wystarcza 
na potrzeby szpitalów dla całego kraju i zakła­
dów jak  dom ociemniałych, głuchoniemych, dom 
podrzutków i t. d. Państwo ma wszędzie i za­
wsze obowiązek udziału na takie cele. Jest to 
więc po prostu przekreślenie z budżetu tej rubry­
ki humanitarnej, która wszędzie w naszych cza­
sach bywa rozszerzaną i podnoszoną, jak  to wi­
dzimy zwłaszcza w Niemczech.

Rada dobroczynności publicznej, w której obok 
dygnitarzy rządowych zasiada także kilku obywa­
teli polskich i kilku duchownych, ma zanieść do 
Petersburga przedstawienie przeciw tak bezwzglę 
dnemu rozporządzeniu.

Bardzo to rzecz charakterystyczna, że w miarę, 
im bardziej wzrasta pauperyzm , a Rosya dostar­
cza nam ajentów nihilistycznych podburzających 
proletaryat— rząd usuwa swą pomoc na cele do­
broczynności publicznej, a na każdym kroku krę­
puje i uniemożebnia działanie miłosierdzia pry­
watnego. W ielka pod tym względem rozwinięta 
jest czujność, aby nie dopuścić zetknięcia bezpo­
średniego między bogatymi a ubogimi, ducho­
wieństwem katolickiem a rodzinami pogrążonemi 
w nędzy. Natomiast utworzono tutaj stowarzyszenie 
dobroczynności w sferach rosyjskich; otrzymuje 
ono znaczne zasiłki rządowe, aby działać na lu­
dność zapomocą jałmużny w duchu schizmatyckim.

Piękna w tych dniach odbyła się uroczystość. 
Staraniem zarządu Instytutu dla głuchoniemych, 
urządzoną została gospoda dla nieszczęśliwych 
dotkniętych tem kalectwem. Lokal zakładu po­
święcił X. kanonik Jagodziński, poczem dyrektor 
Instytutu p. Papłoński, w wzruszającej mowie 
rozwinął przed licznie zgromadzoną publicznością 
cel* tej nowej gospody połączonej z czytelnią, 
sklepem produktów spożywczych, miejscem roz­
rywek dostępnych dla głuchoniemych.

Społeczność nasza podejmuje wszystko, co tylko 
w danych warunkach jest jej dozwolone, aby 
jrzynieśó ulgę wszelkiego rodzaju nędzy.

Naczelny dyrektor poczt poruczył kierownictwo 
urzędu pocztowego na dworcu w Oświęcimie ofi 
cyałowi pocztowemu, Władysławowi T r e t e r o -  
wi ,  na"tępnie zamianował oficyałami pocztowymi 
asystentów pocztowych: W łodzimierza J a w o r ­
s k i e g o  w Rzeszowie i Franciszka S c h a b e n- 
b e c k a  w Oświęcimie; dalej asystentami poczto­
wymi praktykantów pocztowych-: Romana S a b a -  
t a  w Drohobyczu, Longina W o m e l ę  w Bro­
dach i Włodzimierza H u c z k o  w s k i e g o  we Lwo­
wie, b. ekspedytora pocztowego Konstantego F i  
n i k a w Przemyślu i elewa urzędów telegraficz­
nych Jana D ę b i c k i e g o  w Złoczowie; nako- 
nicc przeniósł asystentów pocztowych: Gustawa 
L a c h m a n a ,  ze Złoczowa do Tarnopola, a Ba 
zyh‘go P o t e l i c k i e g o  z Krakowa i Ludwika 
A r c i s z e w s k i e g o  z Tarnopola, obu do Lwowa.

Dyrektor telegrafów przeniósł asystenta tele­
g ra fią  Samuela G o l d b e r g a ^  ze Lwowa do 
Przemyśla.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w ^  5 grudnia.

Delegat i radca dworu hr. Badeni wyje­
chał wczoraj, odprowadzając swoją małżonkę do San 
Bemo, k tóra tam przepędzi zimę dla poratowania 
zdrowia swojej córeczki.

—  Porządek dzienny jutrzejszego posiedze­
nia Rady miejskiej zawiera następujące wnioski: 
sprawienie przyborów naukowych do nauki kroju 
sukien, koronkarstwa, oraz prania i prasowania, tu ­
dzież sprzętów do dwóch Bal robót kobiecych w szko­
le wydziałowej żeńskiej św. Scholastyki, kosztem 
1,200 z łr .; — założenie szkoły pływania, (referent 
r. m. Dr Domański); —  zezwolenie na budowę 3 
kanałów, oraz zezwolenie na wybrukowanie i upo­
rządkowanie dziedzińca w koszarach obrony krajo­
wej ; —  przyjęcie do wiadomości rozpoczęcia robót 
około uporządkowania W olnicy; — zezwolenie na 
dalsze brukowanie ścieżki głównej na cmentarzu; — 
zmiana uchwały z d. 9 lutego 1882 r. względem 
mianowania dyrektora biura statystycznego w ten 
sposób, iż wybiera go Rada miejska na przedsta­
wienie korńisjyi statystycznej na lat trzy; oraz że 
członkowie M agistratu i inne osoby do składu ko- 
misyi powołane, mają we wszelkich sprawach*, od­
nośnej komisyi dotyczących, głos stanowczy; —  wy­
nagrodzenie prowadzących protokoły sekcyj i wszel­
kich komisyj ; — sprawa dotycząca przepisów wska- 
zujących obowiązki radteów miejskich ma być ode­
słaną do będącego w toku projektu do statutu 
miejskiego, a zarazem powiętą ma być uchwała, iż 
po każdym skończonym roku w pierwszym Nrze 
Dziennika rozporządzeń dla m. Krakowa podana 
będzie do wiadomości liczba odbytych w ciągu ro­
ku posiedzeń pełnych, przy wymienieniu liczby dni 
obecności na tychże posiedzeniach i dni nieuspra­
wiedliwionej nieobecności wszystkich radlpów;— ze­
zwolenie na wstawienie do budżetu 1884 kwoty złr.
4,000 na budowę stajni oraz cieplarni i. — zezwo ­
lenie na wstawienie do budżetu r. 1884 odpowie 
dnich kwot na wybrukowanie kilku ulic ;-^-wreszcie 
przyjęcie kilku osób do gminy.

—  Imatrykulacya uczniów, którzy z począt­
kiem roku szkolnego bieżącego wstąpili na Uniwer­
sytet Jagielloński, odbędzie się ju tro  we czwartek
0 godzinie 12ej w południe. Mowę inauguracyjną 
wygłosi rektor prof. Heyzmann.

—  Senat akademicki naszego Uniwersyt tu 
uchwalił na wczorajszem posiedzeniu, aby kwotę 
83 złr. 33 c., nadesłaną przez Redakcyę Czasu. 
jako dar p. Adolfa Czamańskiego dla ubogich aka­
demików, przeznaczyć na zwiększenie funduszu dla 
chorych akademików potrzebujących pomocy, a mia­
nowicie 50 złr. na kapitał żelazny, resztę zaś na 
wydatki bieżące. Na fundusz ten, który dopiero jest 
w zawiązku, a zostaje pod zarządem stowarzyszeni# 
akademickiego Bratniej pomocy, ofiarował także re 
k tor obecny prof. D r Heyzmann kwotę 50 złr.

— Panna Roszkówna po dwutygodniowym 
pobycie w W. Ks. Poznańskiem , który był jednym 
tryumfalnym pochodem, przybędzie dziś wieczór do 
Krakowa.

— Targowica na bydło w Krakowie. In­
teresowane koła w kraju i na Bukowinie rozwijają 
działalność swoją, dążącą do zaprowadzenia targo­
wicy na bydło i trzodę chlewną w Krakowie, za­
miast w Ołomuńcu. W  tym celu odbyło się tu  one- 
gdaj Zgromadzenie rzeźników pod przewodnictwem

m. p. Stanisława Armółowicza i wybrało komiSyę 
z sześciu, mającą nadal zajmować się tą sprawą
1 wziąć udział w wiecu, jaki w połowie Grudnia 
). r. odbędzie się we Lwowie dla rozstrząśnienia 

i powzięcia uchwał w tej kwestyi, a na który przy­
będą także delegaci komitetów, jakie się potwo­
rzyły w innych miastach. Wiecowi temu przedło­
żony będzie wniosek do uchwały, iż targowicą na 
bydło dla całego handlu z Bukowiny i Galicyi ma 
być Kraków — gdzie wszystkie warunki handlowi 
temu sprzyjają i gdzie kolej galicyjska K arola L u­
dwika gotową jest użyczyć wszelkiej pomocy. Po 
zgodzeniu się na tę  zasadę, —  wiec poleci zreda­
gowanie petycyj do Rady miasta Krakowa, do Na­
miestnictwa we Lwowie, do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych i do Ministerstwa handlu w Wiedniu- 
do ostatniego miejsca ma być wysłaną umyślna de- 
putacya. Myśli zaprowadzenia tutaj targowicy na by­
dło i trzodę chlewną mają sprzyjać i niektóre sfery 
handlowe w Peszcie, szczególnie te , które utrzy­
mują eksport bydła, owiec i trzody do Prus, a któ 
rzyby wprost z północnych W ęgier koleją tarnow- 
sko-leluchowską i przemysko-lupkowską, artykułem 
tym targowicę krakowską zasilać mogły. W obec 
uchwały Rady naszego m iasta, która po odbyciu 
ankiety w Namiestnictwie i po wyjaśnieniu tej spra­
wy przez biorącego w ankiecie udział delegata, 
uchwaliła zaniechać na razie zamiaru urządzenia 
w Krakowie targowicy —  zastanawiając się nad 
wnioskiem obszernie —  zapisujemy wiadomość o 
tym ruchu z obowiązku kronikarskiego. Ale gdy 
przybierze on formy konkretne, a memoryał wiecu 
wykaże fachowo i dowolnie korzyści ekonomiczne, 
dotąd wątpliwe, jak  wynikało z dyskusyi w Radzie 
miejskiej — dla miasta i k ra ju , wówczas nieza­
wodnie rozważonym on będzie sumiennie, a miasto 
nasze nie zaniedba tej sprawy.

— Słówko do wczorajszego sprawozdania 
z wieczorku na cześć wieszcza Adama w czytelni 
katolickiej dochodzi nas z miasta: „Nadzieja naszej 
Ojczyzny w młodzieży nieżepsutej ale zdrowej. Do 
takiej zaiste zaliczyć powinniśmy oną garstkę człon­
ków czytelni katolickiej. O ile  ona zasługuje na 
to zaliczenie, każdy przekonać się może na miej­
scu. Jeźli zaś rzeczywiście dobra młodzież daje rę- 
kojmię dobrej przyszłości i to najpewniejszą, —  to 
społeczeństwo ma obowiązek popierać i otaczać opie­
ką swą to właśnie, co pomaga tym młodym synom

ojczyzny naszej do utrwalenia się w dobrem. Czy 
telnia katolicka jest jednym z ważnych czynników 
w tym względzie. Ale niestety, ani poparciem czyn- 
nem, ani opieką skuteczną ze strony tych, co prze­
wodniczą gdzieindziej swą miłością Ojczyzny naro­
dowi, czytelnia katolicka poszczycić się dotąd nie 
może. Kraków tej obojętności w takich sprawach 
dopuszczać się nie powinien."

— P . J a k ó b  Tengler, znany ogrodnik tutej 
szy, przy ulicy Karm elickiej, otrzymał na wystawie 
wiedeńskiego Towarzystwa ogrodniczego (k. k. Gar- 
tenbau-Gesellschaft), zostającego pod protektoratem  
Arcyks. Karola Ludwika, srebrny medal zasługi za 
okazy owoców. W ystawa ta  odbyła się w Wiedniu 
w d. 29 i 30 września, oraz 1 i 2 października r. b.

—  Z  k o le i  K a r o la  L u d w ik a . Pociągi lokalne 
Nr 15 i 16, kursujące między Krakowem a Lwo­
wem, urządzone zostały do ogrzewania parą, wsku­
tek czego od 3 grudnia b. r. począwszy, pociągi te 
tak samo jak  wszystkie inne pociągi osobowe ko­
lei Karola Ludwika ogrzewać się będą tylko parą.

—  R z e s z ó w  4 grudnia. D. 10 b. m. przed try ­
bunałem przysięgłych rozpocznie się tutaj rozprawa 
Wolfa Frohlicha, majętnego obywatela i przedsię­
biorcy tutejszego, i Dawida Schwarza, o zbrodnię 
nasadzonego skrytobójczego morderstwa, popełnio 
nego przez usiłowano i dokonane otrucie arszeni 
kiem całej familii Fiohlichów w Głogowie. Sprawa 
ta ze względu na motywa zbrodni i in try g ę , budzi 
powszechną ciekawość.

—  D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szka 
tuły gminie S t e b n i k ,  w powiecie drohobyckim, na 
budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  P o c ią g i  k u r y e r s k i e  zaprowadzone będą 
z wiosną na kolei Karola Ludwika i będą się łą ­
czyć z tabiemi samemi pociągami kolei północnej. 
Korespondent w iedeński, który nam o tem donosi 
przytacza następujące szczegóły: Pociągi te tylko 
z wagonami I  i I I  klasy będą kursować w dzień 
przez Galicyę i stawać tylko w Podwołoczyskach 
Tarnopolu, Krasnem, Lwowie, Przem yślu, Rzeszo­
wie, Tarnowie i Krakowie. Teraźniejsze pociągi po­
spieszne pozostaną i nadal pod zmienioną nazwą 
„osobowych pociągów pospiesznych," z tą  tylko 
różnicą, żę będą mieć także wagony I II  klasy. P o ­
ciąg kuryerski przebywać będzie w 15 godzinach 
przestrzeń pomiędzy Lwowem a Wiedniem. (Dz. Pol)

—  Z  d z ie d z in y  s p o r tu .  Hr. Lagrange, sławny 
horseman, którego śmierć w paryskim świeeie sportu 
niezapełnisną wyrwała lukę, miał obejście nieco 
szorstkie i zwykł był mianowicie tych, którzy go 
o prognostyki biegów zapytywali, z niezbyt wyszu 
kaną grzecznością odprawiać. Było to przed laty 
kilku w dniu wielkiej nagrody (grand prix)\ na 
turfie w Longchamps panowała gorączkowa nerwo­
wość w zwartym tłumie widzów. Zakłady szły w peł­
nym toku, szczególnie Anglicy kolosalne ryzykowali 
sumy. Prawdopodobieństwo wygranej konia należą­
cego do hr. Lagrange, nazwiskiem Verneuiil, ulu­
bieńca Francyi, ocenili tak zwani Bookmakers na 
5/j, podczas gdy inny koń wyścigowy hr. Lagranża 
Saint-Christophe podany był tylko na 100/,. Hr. 
Lagrange przechadzał się po arenie, z stoickim spo­
kojem nie mówiąc ani|słowa, pomiędzy dżokejami i 
zwykłymi zwolennikami twrfu. W tej chwili przy­
stąpił młody, blady, z wyszukaną elegancyą ubrany 
mężczyzna do hr. Lagranża, którego nie znał, i drżą­
cym od wzruszenia głosem rzek ł: Pardon Monsieur/ 
Straciłem cały majątek i pozostał mi tylko ten bi­
let 1000-frankowy, który chcę rzucić na szalę przy­
padku. Jeżeli przegram , w łeb sobie strzelę. Nie 
wiem dlaczego udaję się do pana, lecz wzbudzasz 
we mnie zaufanie. O którego konia radzisz mi zro­
bić zakład? —  „O Saint-Christophafi odpowiedział 
hr. L ag range, wpatrzywszy się przez chwilę ostro 
w zapytującego. — „Ależ wobac Verneilla szanse 
jego są bardzo małe." — „To właśnie przyniesie 
panu 100,000 fr.,“ odrzekł Lagrange i odwrócił się 
do niego tyłem. Młody człowiek, któr. mu Lagrange 
zaimponował, wahał się przez chw ilę, aż wreszcie 
zrobił zakład o S  • int-Ch-islopha. Wyobrazić sobie 
można jego trwogę śm iertelną, gdy przy stertowa­
niu koń pozostał ostatni i podczas dwukrotnego 
obiegania areny, spokojnie pozostawał w tyle. Przy 
trzeciem obieganiu areny wyrwał się jednak Saint- 
Christophe ja k  błyskawica naprzód i wyprzedził an 
gielskiego współzawodnika o dwie długości konia. 
Hr. Lagrange święcił o jedno zwycięstwo więcej, a 
młody człowiek wygrał 100,000 fr.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Biernata, za kradzież zboża; 
Jana Burdę i Tomasza M asiura, za kradzież kożu­
cha; Adama Zapalę, za kradzież parasola; Michała 
Romańczyka, ucznia szewskiego, i Stanisława Ręku- 
cza, ucznia blacharskiego, za hałasowanie wczoraj 
wieczór po ulicach, gdy wyszli ze szkoły z placu 
Ś. Ducha.

Repertoar teatralny.
W e c z w a r t e k  6go: Noc balowa; po raz trzeei 
W  s o b o t ę  8 g o : Soboty, komedya w 3 aktach 

pp. Labiche i Daru, przełożył A rw in; po raz pier­
wszy,

W n i e d z i e l ę  9 g o : Zagroda Sob kowa

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i o a c h  otwarta codziennie od godz 
tlej do 4ej próoz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 16. 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie ou g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej de 2ej bezpłatnie

— Groby królewskie, Grob zasłużonych (w krypcie.us 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja  
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó można co 
dziennic od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich bezpłatnie.

— Zbiór Ks. Czartoryskioh we wtorki, ozwartki i so 
boty od g. lOej do lie j

— D. 4go grudnia słotno, deszcz i trochę śniegu; 
term. od —0 ‘2 doszedł do -f-4-7 C. Barometr poszedł 
trochę w górę; o g. 7ej rano d. 5go stan jego byi 
722 0 millim , term. —0 6 C.—  W iatr połudn.-zach.

W e czwartek d. 6go grudnia: ŚŚ. Mikołaja b. 
i Leoncyi p.

* t

Wiadomości uriytiyoznc, literackie, 
i  umtkowe.

Komedya pani Birsch-Pfeifer Noc balowa, m a, 
ak już  powiedzieliśmy onegdaj, obok pewnych 

usterek, liczne i niezaprzeczone piękności. Snać 
te ostatnie w opinii naszej publiczności przew a 
żają, skoro w czoraj, na drugiem  przedstaw ieniu 
sztuki widzowie zgromadzili się  licznie i w yna­
gradzali grę naszych artystów  rzęsistem i ok laska­
mi. Spodziewać się zatem należy, że i ju trzejsze 
trzecie przedstaw ienie rzeczonej komedyi zapełni 
rublicznością teatr.

Koło artystyczno-literackie, na telegram
wysłany z okoliczności dorocznego póśieu&ęnia 
Akademii Mickiewicza w Bononii, otrzymało na- 
stępującą odpowiedź telegraficzną:

„W  imieniu zebranej na uroczystem posiedze­
niu Akademii Mickiewicza, wyrażam podzięko, 
wanie szlachetnym przedstawicielom pełnej chwały 
sztuki i literatury polskiej za wynurzenie wznio­
słych myśli i uczuć, które znajdują głębokie echo 
między nam i, przyjaciółmi szlachetnych dążeń 
narodu. Alfred Ruseoni.“

X. Dr Władysław Chotkowski, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, wydał w przedruku 
z Euryera Poznańskiego broszurę p. t. „Przyczyny 
i początki reformaeyi w Polsce. Z powodu Dzie­
jów reformacyi X. Dr Bukowskiego. Poznań 1883." 
Niewielka ta objętością (63 str.), kle poważna 
treścią broszura, z którą każdy pracownik na 
polu Reformacyi w Polsce liczyć się będzie mu­
siał; plon sumiennych a rozległych studyów źró­
dłowych, pełen głębszych a nowych spostrzeżeń, 
uderzających w wielu razach świeżością poglądu, 
choć je  autor w szczupłych ramach recenzyi zlek- 
ka tylko mógł zaszkicować.

Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po­
znaniu. Dnia 3 grudnia odbyło się posiedzenie 
Wydziału historycznego Towarzystwa Przyjaciół 
nauk w Poznaniu, na którem X. kanonik Kory- 
tkowski z Gniezna czytał wyjątki z obszernej swej 
pracy o prymasie Jakóbie Uchańskim, opartej na 
mozolnych badaniach archiwów gnieźnieńskich, k ra ­
kowskich, poznańskich i płockich. Stanowisko tej 
wybitnej postaci, k tóra w dziejach reformacyi w Pol­
sce odegrała smutną rolę zdrajcy Kościoła, wyświe­
ca się jasno dzięki obfitym m ateryałom , skrzętną 
ręką X. Korytkowskiego zebranym. Dalszy ciąg 
odczytu zapowiedziany jest na przyszłe posiedzenie 
Wydziału historycznego Tow. Przyjació nauk. Nie 
wątpimy, że wkrótce ten cenny przyczynek do dzie­
jów naszych XVI stólecia ukaże się w druku 
i stanie się przystępnym dla ogółu badaczy i szer­
szej publiczności.

Królowie na wygnaniu (Les rois en exit) pię­
cioaktowy dram at przerobiony ze słynnej powieści 
A. Daudeta, tej samej nazwy, został przedstawiony 
po raz pierwszy w teatrze „Vaudeville." Sztuka 
upadła zupełnie. Publiczność i krytyka zgodnie po­
tępiły lichy fabrykat p. Delair, który zapewne wkrótce 
zniknie bezpowrotnie z afisza. W  tym sezonie tea- 
tra  paryskie nie mają szczęścia.

We L w o w i e  wystawiono piękny dram at Wil- 
brandta p. t. Assunta Leon1, grywany w teatrze 
Burgu. Dzienniki lwowskie pochlebnie oceniają tę 
sztukę.

Drukującej się obecnie w odcinku naszego dzien­
nika powieści Henryka Sienkiewicza Ogniem i mie- 
cz>m, która  tak  powszechne i zasłużone zyskała 
uznanio, wyszły właśnie w W arszawie nakładem re- 
dakcyi Słowa  pierwsze dwa tomy z portretem  au ­
tora. Tom trzeci i ostatni wkrótce opuści prasę. 
Cena za 3 spore tomy jest bardzo umiarkowana, 
gdyż wynosi tylko 5 rubli. '<

Książka do nabożeństwa O. Karola A ntonow i­
cza S. J . D zitło  pośmiertne zebrane z  pism au­
tora. Pod tym tytułem wydał X. kanonik Polkow­
ski obszerny zbiór modlitw, litanij , pieśni, godzi­
nek, rozmyślań pobożnych, i t. p., napisanych przez 
powszechnie znanego i wielce cenionego pisarza 
religijnego, jakim był ś. p. O. Karol Antoniewicz. 
Rozproszone po rozmaitych pismach a niektóre 
pozostawione w rękopisach, ułożył je  czcigodny 
wydawca w systematyczną całość i puścił w obieg 
jako piękną książkę do nabożeństwa, k tóra pod 
każdym względem zasługuje na najszersze rozpo­
wszechnienie, szczególniej obecnie na podarek gwia­
zdkowy lub noworoczny — tem bardziej, że cena 
jest bardzo przystępną.

Echa muzycznego i teatralnego, wydawanego 
w Warszawie pod redakcyą Jana Kleczyriskiego, 
wyszedł z druku Nr 9 i zawiera: Adam Asnyk 
z portretem ) przez Maryana Gawalewicza; Listy 

J. I. Kraszewskiego (dokończenie); Anna Judic, 
przez Ferdynanda Grossa; Nowy teatr czeski;. An­
na de Kerviller (ry c in a ); Korespondencye: z Lu­
blina, ze Lwowa; Przegląd dramatyczny; Przegląd 
muzyczny; Kronika; F e ile ton : „Severo Torelli," 
dramat w 5 aktach Franciszka Coppeego. D o d a ­
t e k  n u t o w y :  Canzonetta Karola Wehle op. 52, 
z repertuaru Alfreda Grfinfelda.

Przegląd bibliograficzno - art heologiczny, który 
przez dwa la ta  wychodził w Warszawie pod re ­
dakcyą Cezarego Wilanowskiego, lecz dla braku 
poparcia ze strony czytających, mimo bardzo wielu 
cennych artykułów, upadł w roku zeszłym, rozpo­
cznie wychodzić z Nowym rokiem pod redakcyą p. 
W iktora Czajewskiego, znanego etnografa i histo­
ryka. Zeszyt 1 Przeglądu bibliograficzno-archeolo- 
gicznego, który już opuścił prasę, zawiera następu- 
; ące artykuły : Od R edakcyi; Z teki pam iątek, 
szkice literackie, przez W. Czajewskiego; Z nie- 
drukowanych kartek ; Kronika.

Dary do Muzeum Narodowego
w K r a k o w i e .

Otrzymujemy następujące pismo:
Do Wielmożnego Pana Ziemięckiego, kustosza 

Muzeum Narodowego.
Szanowny Panie!

Ośmielony przykładem X. kanonika Polkow­
skiego, który po znakomitych darach p. p. Dra 
Glitzy i Zygmunta Kaczkowskiego nie zawahał 
się przynieść w ofierze rzeczy skromniejszej war­
tości, pospieszam i ja  złożyć na ręce Pańskie to, 
co z uzbieranych u siebie przedmiotów za naj­
mniej niegodne Muzeum Narodowego uważam. Na- 
samprzód krajobraz Szermentowskiego, przedsta- 
wiający Nadwiślańskie wybrzeża; następnie kase­
tkę nielowaną ze stali, boite (i bijoux, wyrób włoski 
X V I wieku, nakoniec figurkę brązową, przedstawia­
jącą boginię Izis z dziecięciem na ręku, osadzoną 
na drewnianej podstawce, ofiarowaną mi przez 
Fgipskiego beya w czasie podróży po Wschodzie.

Wiedząc o wspaniałych, prawdziwie królewskich 
c arach przeznaczonych do naszego Muzeum, chciał­
bym dziś, zanim te dary ogłoszone będą, przy­
czynić się drobnostką jedynie do tego, ażeby już 
raz tak szczęśliwie w szpaltach tego dziennika 
otwarta rubryka nie ulegała przerwie. Dałby Bóg, 
ażeby każdy dzień wnosił do wspólnego skarbca 
jakiś klejnot, jakiś artystyczny czy historyczny
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zabytek; abyśmy mogli powiedzieć: nulla dies 
sme munere. Tą drogą będziemy mogli w kró 
tkną stosunkowo czasie przyjść do całkiem po 

a nego zbioru. Należy tylko przedewszystkiem 
zac ęcic tych, którzy z ofiarą pospieszyć są go­
towi, a publicznie wyrazić wdzięczność i uznanie 
tym, którzy już poprzednio sami ją  złożyli. Je­
żeli z przejściowej tylko Wystawy Sobiescianów 
takie już owoce zaczyna zbierać. Muzeum Naro 
dowe, jakiegoś dopiero plonu nie można się dla 
mego spodziewać po Wystawie nieustającej, jak 

podniósł i zalecił p. dyrektor Ma­
tejko, a która z tylu innych jeszcze względów 
może dla samego Krakowa przynieść nieobliczone 
korzyści. W tej nadziei, winszując Panu pomy­
ślnego rezultatu Pańskich zabiegów, pozostaję 
z szacunkiem, szczerze życzliwy

Zygmunt Cieszkowski. 
Kraków, 5 grudnia 1883 r.

Uroczystości polskie w Paryżu.
80 listopada.

. (S. Z.) Bieżący tydzień obdarzył nas szere 
^16i? uroczystośei i zebrań narodowych, w któ­
rych brał udział prawie cały w Paryżu zamie­
szkały świat polski. Rozpoczął go wieczór Mickie­
wiczowski, urządzony w dniu 25go b. m., w sali 
Uuprez, staraniem Stowarzyszenia b. uczniów szko­
ły Batmiolskiej i Towarzystwa Filharmonicznego 
t olskiego w Paryżu, poświęcony pamięci roczni­
cy zgonu naszego wielkiego Wieszcza. Podobne 
™?cz.or?h dzi§ki inicjatywie Stow. b. Uczniów 

zkoły Bat., odbywające się od lat kilku corocz- 
nie' C1®szyły się niemałem powodzeniem. I obe- 
CD̂ ’ 1 0 3 1 ™ ^  Przewodniczył czcigodny weteran 
z r. 1831 p. Dr Kazimierz Szwykowski, pod wzglę- 

em poważnego nastroju i wykonania wcale uro 
zmaiconego programu nie ustąpił dawniejszym, 
odbył się bowiem z całą należną powagą miał ce­
chę czysto polską, i jak się zdaje, zadowolił licz 
me zebranych uczestników. O godz. 8*/, szano 
wny Prezes w towarzystwie pp. pułkownika Wy

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 31 paź-

znanego kompozytora i niezaprzeczenie jednego 
z najpierwszych i najgłośniejszej sławy używa­
jących w Paryżu fortepianistów, i deklamacyi p.
Wacława Gasztowtta, znakomitego tłumacza dzieł 
Mickiewicza na język francuski. P. Kowalski wy­
konał, zdaniem znawców po mistrzowsku, 8 my. 
polonez i Marsz żałobny Szopena, wreszcie prze-1 dziernika 1883 roku . . . .  złr. 7,948,700 o. 34 
śliczny marsz węgierski swego własnego utworu. I Od Igo do 30 listopada 1883
P. Gasztowtt, uproszony dopiero w sali przez or- roku złożono........................   złr. 274,757 c. 72
ganizatorów wieczorku, wygłosił bez przygotowa-1 Razem złr. 8,223,458 c. 06
ma „Odę do młodości,“ tę odę, w której Miekie I Od 1 do 30 listopada 1883
wicz;siłę swego olbrzymiego zapału do bohater-1 roku zwrócono...............  złr. 212,884 c. 34
skich czynów, do poświęceń, starał się przelać 
w pierś swych towarzyszy i rówieśników. Pan 
Gasztowtt zrozumiał i odczuł myśl wieszcza, siłę 
jego zapału, i już po kilku wygłoszonych wier­
szach przejął się nim w zupełności. Zapał jego 
udzielił się i słuchaczom. W sali zapanowała u

Stan wkładek d. 30 listopada 
11883 r o k u .....................  . złr. 8,010,573 c. 72

roczysta cisza, przerywana chyba żywszem serc
„ t Ł S t  ™  mo 29-5o "za”. o t * . - Ł )

Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 15-80 marek (9 złr. 24 cnt.); owies 
za 100 kilo po 14*20 marek (8 złr. 31 cent.); —

w grzmot oklasków bez końca. Ten zapał musiał
zW wTsnti T n , w e 1 na- VaT U ^ ° Wralf im’ ktÓFJ |  koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
L7zvł nls ń 7 ? r y’ U8.iadł8zy .dofortePian]1. ob- z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
m S l a T  S T !  ™PfOw.zacyą osnntą na lo Wrocławia y mark 48 fenigów ze Lwowa
f v  narodowych pieśni naszych. Dochód do Krakowa 96 cent0^ .
z wieczorinij przeznaczony na rzecz pomnika Mi-| 
ckiewicza w Krakowie, zwiększył się niemało | „  ,
cwotą, uzyskaną ze sprzedaży prologów, podjętej | * e « c ii  4 grudnia,
przez pannę W. Gałezowską w towarzystwie p.
Rubecha. Wynosi 370 frk., które

W iedeń 4
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

w t^ch "dniach | ga!icyjskiej 3523’ średnio-ciężkiej węgierskiej 1926 
na ręce Szanownej Redakcyi“ fea.m  dó Krakowa ci^ ki,?h .bagondw 1543; razom 6992 
wysłanemi zostaną. ‘ 1 nianGalicyjską płac 30 do 33, 36, 38, 40 złr.; średnio

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

1 . . • J  '  r r *  ti i i nxo i  tv V"

Bockiego (Żaczka), prof. Rubacha, Trewińskiego 
i  ̂ o itnera , jako przedstawicieli urządzających 
wieczór towarzystw, wprowadził na estradę panią

ewerynę Ducłrińską, powitaną na wstępie rzęsi- 
stemi oklaskami. Wspomniawszy o ważności ze­
brania, poświęciwszy kilka gorących słów pamię­
ci i działalności ś. p. Adama, p. Przewodniczący 
wyraził się z wielkiem uznaniem o urządzającycł 
wieczorek towarzystwach i podniósł poczucie pa 
tryotyzmu, jakie je  we wszelkich czynnościach 
coraz więcej rozwijającej się działalności cechuje. 
W  tym względzie położył słuszny nacisk na zasługi 
Stow, byłych Uczniów Szkoły Bat., składające­
go się z synów wychodźców, zrodzonych na ob­
czyźnie, nie znających Polski, a mimo to poć 
Względem miłości i poświęcenia dla niej nieustę- 
PuJ99ycb w niczem nawet własnym ojcom. Kieru­
ją  się zasadami wpojonemi w serce i umysły 
w Sokole polskiej; dlatego też Szanowny Prezes 
nie zapomniał oddać gorącego uznania dla zasłu­
żonej pracy czcigodnego dyrektora p. Malinow 
skiego i profesprów tej tak pożytecznej instytu­
cji. Następnie p. Duchińska odczytała przez sie- 
bi0_ napisany prolog. Nawiązując myśl do sceny 
z Pana Tadeusza w karczmie, gdzie sprzeczają­
cą się o lada drobnostkę szlachtę, X. Robak z po- 
mpcą tabakierki przygotowuje na przybycie Na­
poleona i wkroczenie legionów polskich, jak  nie­
mniej do sejmiku u Maćka Dobrzyńskiego, na 
którym ważą się losy Sopliców, do scen, które 
były następnie przedstawionemi, utalentowana pre­
legentka uwydatniła tę harmonię, jaka w stano­
wczej chwili, wobec wspólnego niebezpieczeństwa, 
nastąpiła między zaściankiem Dobrzyna a innemi 
na pomoc Soplicy spieszącemi zaściankami.

. . .  .W tem bagnety moskiewskie zabłysły im w oczy! 
Grzmią bębny... zadrżą serca... łza powieki zaćmi. 
Mazury i Litwini uczuli się braćmi!
Oko zbiegło się z okiem, łza lica im pali,
Sto głosów wykrzyknęło: „Huraź na Moskali! “ 
Rąbią, walą, w pień sieką: rozgrzmiały dwa chóry; 
Ci krzyczą: „Górą Maćki! niech żyją Mazury!*
Drugi chór odpowiada: „Górą, górą Litwa!*
Wraz pobito Moskali. Skończyła się bitwa...,

W  mowie będące sceny z Pana Tadeusza o- 
degrali członkowie Tow. Filharmonicznego Pol­
skiego, a jak na amatorów wywiązali się z swe­
go, zaiste trudnego zadania,- wcale dobrze. Nie 
które role nawet, jak X. Robaka, Wilbika, Pru- 
ooi-o j rzadkiego w podobnym rodzaju Jankiela,saka
szczególnie dwie ostatnie, odegranemi były bez 
zarzutu. Musiały zadowolić i najwybredniejszego 
krytyka. Przestanek między scenami wypełniła 
część artystyczna, znakomita w swoim rodzaju. 
Składała się z koncertu p. Henryka Kowalskiego,

J r z T  n *  b‘g0"7 45nabożeństwem w licznie zapełnionym kościele de* ----- --
Assomption, odprawionem przez X. Wład. Wit- 

lowskiego. Kazanie wygłosił X. kanonik Szreytter
z Wersalu. O godz. 8 wieczorem odbył się ob- 1 gtudnia. (Targ zboiowy).
chód w sali przy ulicy Cadet, urządzany stara- Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 09-50
niem rady Czytelni polskiej w Paryżu, pod prze- — ł0 0 5  na 81 kilogram, po —•------- ; —
wodnictwem p. prof. Duchińskiego. W sali zgro- *7*° na 70 — do 72 kilo. po 7*50 — 8-10; — ję
madziło się około 200 słuchaczów i słuchaczek, I czmień na 62 — 63 kilog. T  10-30; — owies
między którymi zauważyliśmy zaledwie kilku w e - | n a  41 —- 43 kilogra. 6-75 — 7-05; — kukurudza 
teranów z 1831 r. Dotychczasowe wieczory listo-1 na 74 kilo. po 6"45 — 6*60; — proso po 6-80 —
padowe, corocznie w Paryżu urządzane, odznacza- m ‘K); rzepak po 16--------- 16-50; — Olej po
łv sie świetnością n rn m n ,,. i <*łoK. I— •— : — Spirytus po 31"25 — 31-75 złr.

„ B a t l s t f r a s 11 mim p o e b o

N A D E S Ł A N E . (2608)

Troski rodziców.
Jak często się zdarza, źe zdrowo na świat przy- 

i literackiej (?), ta 18Z*e a także w pierwszych latach swego życia do­

ły się świetnością programu, doborowemi i głęb-1 
sze myśli mającemi mowami, i odbywały sięwdu-l  
chu jak najpoważniejszym. W tym roku, słuchy, w  aoSsi®
jakie nas dochodziły o zamieszaniach i nieporo-1i,B5? »«* łłn rtabayi. 
zumieniaeh, zaszłych między członkami komitetu 
urządzającego,. lub też z winy tegoż, kazały nam 
być przygotowanymi na wszelkie ewentualności i 
niespodzianki. Utwierdzały nas w tem przekona­
niu zaproszenia na wieczór w mowie będącyroz- 
syłane, zawiadamiające, źe obchód składa się
z dwóch części: artystycznej i literackiej (?), ta . „
ostatnia część w miejsce dotychczas przyjętej czę- brze rozwijające się dziecko nagle zaczyna cho 
ści politycznej. Była to więc nowość, wzbudzają- rze<5, jakkolwiek rodzice nie mają najmniejszego 
ca poniekąd pewnego rodzaju ciekawość, która | przeczucia, co właściwie jest przyczyną tej zmia- 
niestety wielce zawiedzioną została. Po przemowie ny w zdrowiu miłych malców.
Przewodniczącego^ zabrał głos p. Gregorowicz, | Zachodzące nieprawidłowości trawienia i poży- 
prezes rady Czytelni Polskiej w Paryżu, a temj^ieniAj wyrzuty skórne, odosobnione członki, pu- 
samem prezes komitetu,, obchód wczorajszy urzą- chnięda gruczołów i t. p. uważane wtedy bywają 
dzającego. Wytłumaczywszy zgromadzonym, że |prawio zawsze jako następstwa zaziębienia lub 
brak czasu nie pozwolił mu stosownej mowy przv-Daa0f?0 zewnętrznego działania, i w taki też spo- 
gotować, odczytał nam tak nazwane opowiadanie s<5b bywają opatrywane, podczas gdy tak często 
dramatyczno swego własnego pióra p. t. „Ustęp przyczyna leży znacznie głębiej — a mianowicie 
z ostatnich lat niepodległości Polski/1 P relegent|w zepsuciu soków przejętem z poprzedniej gene- 
skreślił nam obrazowo śmierć dzika, w końcu jednak|racyi; wskutek tego zarodek chorób dotychczas 
niejzrozumieliśmy, ażali tenże poległ z ręki a ra- ukryty wyszedł nagle na jaw u małej dziatwy, 
czej kuli myśliwego, lub zadławionym został przez Powyżej przytoczone zdanie niechaj będzie o- 
zażartego ogara. Być może, iż ów nieszczęsny | strzeżeniem dla wszystkich rodziców, ażeby, jeżeli 
dzik zakończył życie w ostatnich latach niepojJ okażą się objawy, jak nadmienione, natychmiast 
dległości polskiej, być może a nawet pragniemy Przeczytali niedawno w 12tem wydaniu wyszłą i 
za pewność przyjąć, iż odczytany ustęp jestw stę- |i szybką wsławioną broszurę: Die Dr Liehaut’sche 
pem lub wyjątkiem z większej jakiej pracy, nie| Regeneration. Broszura ta traktuje w oddziale o 
przesądzając, nawet wierzymy, iż całość tejże mo | zołzach o tych zdradliwych cierpieniach, które 
ża być bardzo zajmująca i pełna wartości, ale | nieraz całe szezęście życia niemi dotkniętego ni- 
w tym wypadku zapytać się należy, czyli opowia-1 szczą, jeżeli temu zawczasu się nie zapobiegnie, a 
danie podobnej treścij rodzaju jak wczorajsze, odpo-1 zarazem podaje ta broszura, jak  te choroby w na
wiada powadze obchodu i celowi, dla którego ten osta tmulny sposób stale usunąć należy.
tni bywa urządzanym. Zdaje nam się, że nie, a 0 1 Jak zresztą trafne i skuteczne są udzielone po* 
ile miałem sposobność przekonania się, p o d o b n e  rady w dotyczącej broszurze, która po cenie 30 
ekkie traktowanie narodowej uroczystości nie po I eentów jest do nabycia w księgarni K. Prochaski 

dobało sig całej zgromadzonej publiczności. Dało- w Cieszynie, o tem daje nam wyjaśnienie nastę- 
)y się więcej powiedzieć, zdałoby się nawet spra-1 Pne pismo : 
wę samej Czytelni polskiej poruszyć i bliżej się | Pan B. Huiskingł  a r   ̂_  j __r ^ Iburg pod Osnabriick pi-
nad nią zastanowić, ale muszę jeszcze poświęcić I sze • Spowodowałem jedno tutejsze biedne chore 
rilka słów części artystycznej wczorajszego wie-1 dziepkó do zastosowania kuracyi regeneracyjnej, 
ozorku, zanim podam szczegóły innej uroczystości I P° j ej ukończeniu dziecko prawie całkiem wy- 
dnia wczorajszego, prawdziwie świetnej i powa- I zdrowiało i stało się źwawem. 
żnej, chociaż ta ostatnia odbyła się w mniej licz- Dziecko to cierpiało od kilku lat na zołzy, a 
nem gronie. Część artystyczna składała się z kon- rodzice używali wszelkich możebnych lekarstw 
certu na fortepianie, skrzypcach i deklamacyi, a I nadaremnie.
wypadła wcale zadowalniająco. Miłą niespodzian- Jeszcze na wiosnę tego roku odbyła się ope 
kę sprawił nam wiersz p. Seweryny Duchińskiej, racya na jednej ręęe, ponieważ otwarta rana od- 
pod t. „Jeszcze Polska nie zginęła," który, cho I bierała dziecku wszelkie siły. 
ciaż przy końcu drugiej części wieczoru odczyta- Już po dwutygodniowem zastosowaniu kuracyi 
ny, ze względu namyśl, treść i g ł a d k o ś ć  w i e r s z a ,  powiedział mi ojciec dziecka, źe choroba bierze 
zastąpił nam chociaż w części brak działu poli- nadzwyczajnie dobry przebieg, a wczoraj osobi- 
tycznego, a w każdym razie wynagrodziły chybio- Ucie jeszcze się przekonałem, iż dziecko, źe tak 
ną część literacką wieczoru. (D. n). | powiem, zupełnie wyzdrowiało.

Ostatnie wiadomości.
Z Rzymu otrzymał X. Biskup krakowski wia 

domośó, że audyencya dla deputaeyi polskiej, ma 
jącej złożyć u stóp Ojca św. obraz Jana Matejki 
„Sobieski pod Wiedniem,* naznaczoną została na 
dzień 16 b. m.. Deputaeya wyjeżdża z Krakowa 
w ciągu przyszłego tygodnia. Donoszą z Rzymu, 
że obraz naszego Mistrza najzaszezytniejsze znaj­
dzie umieszczenie, za stancami Rafaela i sali 
Konstantyna Wgo, obok kaplicy dekorowanej przez 
Giotta. W  deoutaeyi wyjeżdżają z Krakowa wraz 
z mistrzem Matejką, hr. Stanisław Tarnowski, hr. 
Artur Potocki i hr. Zygmunt Cieszkowski, oraz 
dwóch włościan; ze Lwowa zamierza wziąć udział, 
jak słyszeliśmy, w deputaeyi, książę Adam Sapieha; 
sądzimy, że i więcej osób przyłączy się do depu' 
tacyi, a zwłaszcza, że nie zabraknie w tak uroczy 
stym akcie reprezentanta Wielkopolski.

Telegramy własne wCgasu.a

Berlin 5go grudnia. Do Germanii donoszą 
z Rzymu: Urlop kardynała Hohenlohego przedłu 
żony został na cztery miesiące. Nominacya admi­
nistratora archidyecezyi albańskiej nastąpi wkrót­
ce, a pozycya Hohenlohego nie zmieni się w ni 
czem. Dziennik ten donosi także, że ani Bute 
niew, ani Watykan nie wiedzą nic o rzekomem 
projekcie zniesienia klasztorów i wydalenia bisku­
pów polskich. Car przyrzekł Papieżowi lojalne 
wykonanie konkordatu.

Paryż 5 grudnia Sprawozdanie komisyi Izby 
kwestyi amnestyi Berezowskiego kończy się 

temi słowy: Zadawalniamy się w końcu na zwró­
ceniu uwagi, źe aninestya nie jest usprawiedliwio 
ną żadnym przepisem prawnym. Pozostaje tylko 
droga łaski do prezydenta rzeczypospolitej; pro 
ponujemy więc, aby nie brać pod rozwagę odno­
śnego projektu do ustawy.

Rzym 5 grudnia. Rokowania z Rosją natra­
fiły na przeszkody; spodziewano się, źe Bute- 
niew przywiezie instrukcye dla nominacyi nowych 
biskupów i stanowczego oraz lojalnego zastóso- 
wania konkordatu; Buteniew tymczasem nie przy­
wiózł ich, ani nawet odpowiedzi na notę papie­
ską w sprawie nieporozumień między biskupami 
a władzami.

Petersburg; 5 grudnia. Pogłoska o wypra­
cowywaniu statutu państwa ogranicza się na tem 
iż wyszedł rozkaz wypracowania projektu do pe­
wnego rodzaju Izby szlacheokiej pod nazwą „Ra­
da bojarów państwa*, składającej się z najwyż­
szych przedstawicieli szlachty rosyjskiej, tudzież 
irojektu zakresu działania tej Rady. Czy człon- 
rowie tej Rady będą obieralni, czy tóż przez cara, 
co jest prawdopodobniejsze, mianowani, nie jest 
jeszcze pewne. Bliższe szczegóły, tyczące się tej 
instytucyi^ nie są jeszcze ułożone; w każdym ra­
zie będzie to korporacya obradująca, bez inieya- 
tywy ustawodawczej.

Telegramy biura koresp*
Wiedeń 5 grudnia. W kómisyi budżetowej 

zby deputowanych oświadczył Plener w imieniu 
towarzyszy, źe z powodów politycznych nie może 
irzyjmować żadnych referatów.

Ponieważ zapatrywania przewodniczącego ko­
misyi Hohenwarta, a zapatrywania Plenera, czy 
nieprzyjęcie referatów dopuszczalne jest podług 
regulaminu, były z sobą sprzeczne, poddał prze­
wodniczący kwestyę tę pod głosowanie, a gdy 
większość oświadczyła się za dopuszczalnością, 
odroczono rozdzielenie referatów.

Wiedeń 5 grudnia. Presse omawiając expose 
inansowe, stwierdza, iż okazuje się z niego po­
cieszający fakt, źe skonsolidowanie ekonomicznych 
stosunków państwa robi systematyczne postępy, 

nadzieja przywrócenia równowagi w budżecie 
wzrasta coraz więcej.

Taghlatt pisze, źe właściwy deficyt w kwocie 
milionów nie jest wcale znaczną sumą; że nie 

lotrzeba wielkich trudów, ażeby go usunąć i źe 
w przeciągu najwyżej dwóch lat da się to usku­
tecznić. Dziennik ten stwierdza także, źe giełda 
przyjęła exposi podwyższeniem kursu renty. — 

lorgenpost i Extrablatt zaznaczają widoczne po- 
pszenie się sytuacyi finansowej. Fremdenblatt 
sze, źe expose sprawia takie wrażenie, iż zbli- 

iamy się ciągle do chwili, w której deficyt zni- 
rnie zupełnie. Korzystne przyjęcie expose na gieł­
dzie jest następstwem otwartej mowy ministra 
skarbu, który nie wahał się wypowiedzieć, że tyl­
ko przez zwiększenie dochodów podatkowych ró­

wnowaga da się przywrócić i utrwalić, i źe to 
jest jedyna droga, którą iść musi Rada państwa 
i minister skarbu.

Wiedeń 5 grudnia. Extrablatt pisze: Ustawa 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek nie­
szczęść dąży do wzniosłego celu, aby robotnicy, 
dotknięci w mozolnym zawodzie swym jakiemś nie­
szczęściem, nie byli zależni od łaski nielitościwycb 
przedsiębiorców; ustawę tę uzna każdy za akt 
zbawiennej inicyatywy na polu socyalno-politycz- 
nych reform. Ministerstwo pojednawcze uczyniło 
przez to najszlachetniejszy krok pojednawczy — 
pojednanie biednych i nieszczęśliwych z ich losem.

Morgen Post pisze: Pierwszym obowiązkiem 
rządu i każdego przyjaciela ludzkości powinno 
być zabezpieczenie robotników przed wyzyskiwa­
niem ich i bezwzględnością wielkich przemysłow­
ców i kapitału. Ustawa ta dąży do usunięcia ra­
żących stosunków, aby przedsiębiorcy w Austryi 
mieli być wolni od wszelkich obowiązków w razie, 
jeżeli robotnicy, używani przez nich, w zawodzie 
swym doznają jakiegoś nieszczęścia.

Tagblatt pisze: Ustawa ta jest przeniesieniem 
dawnej górniczej instytncyi gwarectw na całe sze­
regi robotników. Państwo tworzy wielkie bractwo, 
zmuszające jedynie przedsiębiorców, aby się przy­
czyniali do utworzenia funduszu na ten cel.

Budapeszt 5 grudnia. Komisya Izby wyż­
szej przyjęła ustawę o małżeństwach cywilnych 
wogóle; rozpoczęła się dyskusya szczegółowa.

Berlin 5 grudnia. Doniesienia dzienników 
zagranicznych o pośrednictwie Niemiec w spra­
wie tonkińskiej, są podług biura Wolffa zupełnie 
bezzasadne. Rząd niemiecki nie poruszył wcale 
kwestyi pośrednictwa, która zresztą ani przez stro­
ny interesowane, ani przez żadne inne mocarstwo 
poruszoną nie była.

Londyn 5 grudnia. Times donosi z Hong- 
Kong dnia 4 bm.: Dziś przybyło z Shangai ll.COO 
żołnierzy chińskich do Canton i wyruszyło dalej. 
Dalsze posiłki mają przybyć niebawem.

Waszyngton 5 grudnia. Kongres otrzymał 
orędzie prezydenta oświadczające, że stosunki 
z obcemi mocarstwami są przyjazne. Co się ty­
czy stanowiska obywateli amerykańskich w Ro- 
syi, rząd jest tego przekonania, żo obywatele 
Ameryki mieszkający w innych państwach nie 
powinni z powodu wyznania swego być ograni­
czeni w prawach. Orędzie omawia szczegółowo 
środki użyte do rozwoju stosunków z środkową 
Ameryką i innemi państwami, i oświadcza , iż 
może zajść konieczność, źe Stany Zjednoczone 
przystąpią do akcyi z innymi mocarstwami han- 
dlowemi, w celu zapewnienia praw wolnego han­
dlu i osiedlania się w dolinie Congo, bez inter- 
wencyi lub politycznej kontroli jakiegoś pojedyn­
czego mocarstwa; rozwodzi się następnie nad sy- 
tucyę finansową; proponuje, aby część zwyżki do­
chodów użyć do rekonstrukcyi marynarki i pole­
pszenia obrony wybrzeży, nie dlatego, aby zro­
bić konkurencyę marynarce innych państw, po­
nieważ unia nie ma zamiaru nowych zdobyczy, 
ani też niema obawy zaburzenia stosunków po­
kojowych, ale dlajtego, aby mieć marynarkę, któ- 

raby mogła bronić fortów, zaopiekować się han­
dlem, ii utrzymać godność narodową.

Kursa. — W i e d e ń  5 grudnia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79-10. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat 93‘85. — Renta srebr. 79-55. 
Renta złota 98-40. — 6°/0 Renta złota węgierska 
120 40. — 4%  Renta złota węgierska 87 35. — 
Losy z r. 1860 134-—. — Akcye Bankn Austr. 
Węg. 836. — Akcye kredyto. 281-75. — Londyn 
120-60. — Napoleony 9-58'/2. — Lombardy 139 20. 
Losy roku 1864 167-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 286-—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 167-75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
45.—. — Obligacje indemn. galicyjs-, . 99-25. — 
josy prem. węgierek. 114-25. — A kb |pkolei Ko- 

szycko-Bogum. 144-—. — Akcye kolętfiiółn.-zach. 
austr. 184-25. — 6% Listy zast. hip{tt;/102‘—
>% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 163-50.— 
Marki 59-15. — Ruble 117--. — Dukaty 5-70—. 
Srebro — —. — Akcye Anglo-Bank —•— . 

Usposobienie giełdy: bezczynne.

Berlin — 5 grudnia. Banknoty austryackie 
Z69-30.— Krótki Wiedeń 169-10. — Krótka War­
szawa 197-25. — Banknoty rosyj. 197-75. — 5°/0 
—listy zast. Polskie 61-25. — 4%  Listy Likwida. 
dolskie 54 30.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
122-12. — Akcye austr. kredytowe 477-50.

BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Ktobukowski.
. - -------------------------a— o K g J + a - s    ------ -

ICurs pieniędzy i papierów publ.
Hjra&dwr 5 grudnia.

Rabie papierowe rosyjskie za 100 rg.....................
Rnbel srebrny obrączkowy  ............................
Marki niemieckie za 100 marek............................
Donat ważni ....................... ................................
20-frankówk'a........................................................
imperyał w a ż n y ...................................................
Srebro austryackie za 100 z ł r . ............................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

Listy zastawne i  obUgi 
** pożyczka krajowa galicyjska . .

Pożyczka krajowa galic. z roku 1883 
Obligacye mdemnizacyjne galicyjskie «
W listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

v n ,  U em. f  g
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) I o  

Bjl listy „ bankn hipot. . . H 1 „5 
ojt listy <i/użne galic. zakł. włość. . j ? g 

listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
hsty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^i 

Kii ,.s  ̂ zas*- » n zwrotne za 40 lat 
6 h listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. . 
lisi, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
^ "Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_ za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
<> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Ijsty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
n „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
n banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
kosy miasta K rak ow a..........................................
bosy miasta Stanisławowa .................................

a-i

§ B

m m f i ą d ą j r 1 piaoą żądają
4 grudnia. 

Obligi długu państwa.

116 50 117.50
4s/,7, Renta papierowa . . . 
47,7, „ srebrna . . . * 79 2" 

79 50
79 35 
79 65

47, „ z ło t a ................... 9 , 98 50 98 651 54 1 64 4 7 t 7 ,  Losy z roku 1854 po 250 złr. 119 75 120 25f 8 73 59 50 47. „ „ 1860 „ 500 f f 134 - 134 256 65 5 75 47, „ „ 1860 „ 100 f t 140 - 1*1 -
8 57 9 67 „ 1864 „ 100 f t 167 - 167 259 80 9 90 n 1864 „ 50 f t 166 - 167 -

100 - 100 — Losy Como-Renten . . 40 —99 50 * “ “ ObUgi indemnizacyjne.

01 —
Cssskie . . . . . .  107, podat 106 50 _ .

102 — Bukowińskie . . . .  „ f t 98 - 98 50
89 50 90 •- Galicyjskie . . .  . „ f t 99 30 100 -
99 — 100 25 Morawskie . . .  „ f f 104 — 105 —
89 25 90 50 Niższo-austryackie . , ,, I t 105 — 106 —86 — 87 - Wyższo-anstryaokie . . 0 

Szląsk ie .......................  „
f f 104 50 __ __

98 25 99 25 f t 110 - __ __
101 25 102 50 S tyryjsk ie................... 9 104 - 105 —100 — 102 — Siedmiogrodzkie . . . 77, 0 99 50 100 -91 —— 93 50 Węgierskie................... „ f t 100 50 101 25100 50 101 50 Wegier. z klauz. 1867 . „

ŚjŚ Óblig. poż. kolei węgierskiej
f t 99 50 100 -97 50 98 50 139 50 140 -

98 — 100 —
dot Renta węgierska złota . . , , 120 30 120 50
47,* „ n „ (za Ostbahn). 96 75 9 7 T-

101 25 102 50 Akcye bankowe.

100 - 101 50
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

107 - 107 f 0

102 50 104 —
„ „ austryackie . 80 

Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160
ft 210 25 210 50
f t 282 40 282 7099 6(fc3 100 76g „ „ węgierskie . 200 f t 279 50 280 -87 —g 88 50 g Depositen-Bank ‘...................200 0 205 25 205 50

Escompt Gesell. niż. austr. . 500 f t 845 — 855 -
282 — 
166 —

284 — 
163 —

Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 0 — — _____
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank ............................ 100 n 835 -  

107 -
836 -  
107 50286 — 289 — Verkehrsbank ogólny . . .140 146 - 146 5(

Wied. Bankverein . . . .  100 
Akcye kolei.

ft 104 - 104 25

19 — 
28 ~

20 25 
24 50

AlbrMhts................... 200 złr. bęz*
AUóld-Fiume. . . .  200 a 5* 166 - 166 50

Donau -Dampfsoh. - Ge*. 625 złr. 5jt
Elżbiety........................... 210 „ .
Lisz-Budweis . . . .  200
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czem.Jassy . ,  200 
Nordwest austr. . . . 200 

„ Lit. B. 200 
Rudolfa . . . . . .  200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 
Siidbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Lupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . . 200 
„ Westb. Stuhłw. . 200

Listy zastawne.
6^ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ ,  papier 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57,*/, „ „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, „ „ „ nowe 37 lat
67, „ Bank Hipot. lwów.................
67, „ „ -mość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
67, Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
57,7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 84 lat 
577,, „ Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta................ 300 złr. 57,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ • „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfscb. 100 i 200 „ 6*/,
E lżbiety...................100 „ 47,7,

„ Em. 1862 . . 300 „ .  .

źfdąj| płMf żądaj i ; vj. ...................... P*acą śąfiąji
549 —551 - Elżbiety Linz-Budweia 2 0 0  złr. 5* ------ — —. d a r y .............................

4% Donau-Dampfsch. . .
48 37 50 Ś8 —

223 50 224 - „ Em. 1870. . . 200 B 0 ------ — — 0 136 109 75 110 25
198 50 199 - „ 1872. . . 200 B 0 ------ ------ Inebracku.......................  . & 90 21 — 21 50
188 50 189 - „ Salzb.-Tyr. 1870 200 0 9 — __ ------ Keglewicha . . ; . . 0 107, 17 60 18 50
2470 2475 Eperies. Ram. węg. cześć 300 n 0 ------ — — Krakowskie . . . 0 10 19 — 20 —

200 50 201 - * erdyn.-Nordb. in. kon. , . • i 1/,* 104 50 105 25 Ofner (miasta Budy). 0 40 38 - 40 —
285 75 286 25 „ „ wal. austr. . , . 0 100 50 101 60 P a l t y ................................. 0 42 35 50 36 50
144 - 144 50 „ Mor.-Szląz. Iinia 1871/72 5* 106 50 107 50 R u d olfa ............................ 0 107, 19 — 19 50
167 75 163 25 „ poż. 14 milion. 1882 ,

&
105 25 105 50 Salm a................................. * 42 62 50 53 50

184 50 185 - „ poż. 1872 r. . . 
Franc. Józefa Em. 1867.

100 złr 104 - 104 30 Salzburgskie........................
St. Genois . . . . . .

20 22 75 23 25
196 — 196 25 200 9 0 102 90 103 30 42 48 75 49 25
174 25 174 50 „ „ Em. 1873. 

Gal.-Karol.-Lud. I Em..
200 9 0 103 - 103 30 Stanisławowskie . . . .

*
20 23 50 24 —

163 50 163 75 800 0 0 98 60 98 75 4 V /. Tryesteńjskie . . , 106 126 50 127 50
311 50 312 - ,  „ n  „ 1871 800 9 0 _  — ------ i #  » • • • 50 65 — 66 -
139 40 139 80 .  HI „ 1872 809 9 9 — — _—_ Waldsteina . . . . . . * 21 27 25 27 75
249 25 249 75 Koszycko-Oderb. . . , 200 » 0 98 10 98 40 WindischgrSćza................... * 21 36 — 37 -
159 25 159 75 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 A 1/.* 95 50 96 - *
145 - 145 50 H „ 1867 300 Ti i* 100 25 1J0 50 Waluty.
163 75 164 25 „ EH „ 1868 300 9 0 96 - 96 25 Dukaty ważne................... 5 70 6 72

- rv „ 1872 300 9 0 94 60 94 90 20 franków ki................... 9 58 » 59
Nordwestb. austr. . . . 200 9 9 102 10 102 40 Imperyały rosyjskie . . . 9 86 9 88— — — — „ „ Lit. B. . 200 9 0 102 60 103 - Funty szterl. angielskie • • 12 (2 12 07

119 25 119 75 „ „ Em.1874 200 9 0 —. — ------ Liry tureckie złote . . . 10 90 10 92
104 50 _  — Rudolfa . . . . . 300 0 9 100 25 100 50 Marki niemieckie za 100 marek 59 15 59 20
101 50 102 50 „ Em* 1869 . . • 300 0 0 100 10 100 30 Rubel papierowy za 100 . 117 25 117 75
103 - ------ „ Em. 1872 . . . 300 9 0 100 16 100 85
102 — 102 50 Salzkam. gut. zł. 300 _ 0 121 — 121 60------ Siedmiogrodzkiej I . . 200

h.
0 91 80 92 20 liw o w  4 grudnia

89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 3* 180 50 181 50 Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
6 •/. Listy zast. Tow. kred. ziem

287 50 292 —
98 50 99 - Sttddahn (Lembardy) 500 fr. 3* 137 50 137 75 U . . 98 — 99 —
98 50 99 - _ n _ _ ft 200 złr. 5fi 120 50 121 - 4*/, „ „ „ „ Tl • * 89 50 90 50

101 70 102 30 Theissb.-Gesell.. . . . 0 0 102 - 102 50 5*/, „ „ „ 37-letnie. 98 — 99 —
1C1 - 101 50 Węg. gal. Lupkow. . . 200 9 0 94 85 95 10 6% « » Banku hip. 

6% ,  „ » włoi 
57. Obligi indemn. gal. 5Vn

gal. 101 45 102 45------ — — „ „ H Em. 200 0 0 93 50 94 - Sc. galio. . 100 — 101 50
100 - 100 50 „ Nordost . . . . 300 9 0 91 20 91 50 podat, . 98 90 99 90------- ------ „ „ złotem . . 200 0 0 116 25 116 75 67. u pożyczki krajowe? # 101 50 102 50
101 - 102 25 „ Westbahn. . . . 200 0 0 96 50 97 -

„ „ Em. 1874 200 0 0 96 — 97 — W s n ia w a  4 grudnia. 
57, Listy zastawne nowe 1869

:-ub.|kop. mb.|kop.
96 75 97 25 <s 'p r. . . 100 50
97 75 98 25 5> Donan Regul. . . . złr. 100 115 75 116 25 kimon . —— __ _ __
97 - 97 50 Premiowe Wiedeńskie 0 100 124 25 124 50 47, Listy likwidaoyjne . . 88 40

107 - 107 50 „ Węgierskie • •
f?.

100 L14 25 114 75 kunon . 1—, — - 2— —. — — 8yi „ Tureckie 
Kredytowe . . . .

. , 400 20 20 20 70
------ ------ . złr. 100 172 75 173 26



UZAB % Czwartku 6 Grudnia 1888,

T a n ie  w y d a ilia  w« Wynajęcia zaraz
f lh n p iC 7 P U fQ k iP .n n  I Przy ulicy s t o l a r s k i e j  pod Nr. 15 H . piętroJ .  UllUUbZGWdlMcyU. U meblami i z urządzeniem kuchennem. —

Shnrbczyk poezji polskiej dla ludu I Wiadomość w handlu Stanisława Kciiitn- 
-1 młodzieży, 12o, 256 str., 45 ct. I c l ia  albo u Wgo Tadeusza Stryj ensklego

Wyhór pieśni narodowych , w którym I a r c h i t e k t a .  (2483-6-) |
się znajdują dumki, arye, marsze, krakowiaki, r 
mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history­
czne itd., 12o, 182 str. opr. 45 ct.

T r z y d z ie ś c i  p i e ś n i  i  p i o s n e k  d l a  r z e -  1 
m i e ś ln i k ó w ,  16o, 48 str. opr., 20 ct.

B u k i e t  p o w in s z o w a ń  d l a  d z i e c i  i  I 
m ło d z i e ż y  z dodatkiem listów prozą, 12o,
88 str., 30 ct.

Ś p ią c y  b i a ł y  o r z e ł  czyli proroctwo sta- ] 
ergo pustelnikaz gór karpackich, 8o, 52 str., 18 o 

D z ie s ię ć  ż y w o tó w  ś w ię ty c h  s ł u ż e b ­
n i c ,  jako wzór i przykład dla dziewcząt słu­
żących, 8o, 48 str., 15 ct.

M a ły  l i s t o w n ik  d l a  d z i e c i  z dodatkiem i  

powinszowań, 8o, 48 str., 20 ct.
I f o w a  S y b i l l a  z a w i e r a j ą c a  n a j w a ż ­

n i e j s z e  p r o r o c tw a  o przyszłości, o Polsce,
Czechach, Rosyi itd., 2 części, 8o, 55 i 60 str., 
razem 30 ct. _ [2472-31-J

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane | 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą.

D o  n a b y c ia  w  A d m in i s t r a cy i 
„C zasu**  w  M r a k o w ie .  * 9 8

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka  Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
8 , M tkn© feIego

w Rynku gł. pod Ńr. 28,
(1658 48 )

Wyprzedaż
towarów należących do masy konkursowej J 
Klementyny Chojeckiej tj. kapeluszy, piór, 
wstążek, koronek, pasamanteryi, kwiatów 
itd., odbywać się będzie począwszy od d. | 
3 grudnia b. r. w domu pod Nr. 9 przy 
ulicy W i ś l n e j  na I. piętrze. (2902-2-3)| 

D r. A rtu r Leo, 
zarządca masy konkursowej.

FARIERiWLiNSl
Ogromne powodzenie tego środka zalezy 

od jego własności sprowadzania na powie 
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które] 
dotknę

Coroczna sprzedaż koni arabskich |
ze stada JO. Ks. Romana W. Sanguszki a
odbędzie się dnia 17 (5 według hal. rus.) gru dn ia  1883  roku

w Sławicie,
(stacya drogi żelaznej Kijowsko-Brzeskiej).

§  Wystawionych będzie na sprzedaż około citerdzieścl koni, z tych ® 
s  f e d e n a ś c i e  Kobył, reszta zaś ogiery stadne, wierzchowe «  
|  i zaprzężne. (2771-3-3) 1
6

a a t a D ł  A kA kkA  Si A AAJMuMUk * *’’■ &&& & & & & & &

UTKI ROSYJSKIE
do papierosów w najlepszym ga­
tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 sżt. 
złr. l -40, poleca Magazyn J . Za- 

platalskiego w K rakowie, Rynek gł. 
(2706 8-12)

T

CtS. k ró l .  u p r z y w .

m i € .  A K C łJ II

Do sprzedan ia  w Królesfieie

folwarkw
Wola Zacharyaszowska

[morgów 181, pół mili od komory Michało 
wice, I*1/® mili od Krakowa. Bliższa wia­
domość na miejscu u właściciela, p. Mi- 

[ cha ł owi c e .  (2884-:2-3)

I pF” Akademik "91
poszukuje lekcyi od Nowego Roku 

za wikt i mieszkanie.
Bliższa wiadomość pod lit. A. ©•. poste 

[restante Krabów. (2885-2-3)

Poszukuje się
E K O IO ll

| rutynowanego i praktycznego na wieś w za-1 , . .  ^eielnych  koronek do obra- 
cbodniej Galicyi. Posada zaraz do | ™

Une Damę
I moiselles. 
s k a  Sr.

dćsire enseigner le fran- 
ęais a de jeunes de- 

S’adresser rue Szczep ań-
9 . (2.864-2-3)

W  BOBOWY
[ u podpisanego można nabyć ręcznych 
klockowych koronek z nici i je 

I dwabiu różnego koloru i w różnych dese­
niach tak na zamówienie jako gotowych, 
po najumiarkowańszych cenach.

Również koronki z szarych i niebielo-

Jan Komar w Bobowy.
ły  najżywotniejsze organa; tym spo-| 

sobem przeciąga on chorobę na części ciała | 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle­
czenia takowój. Najznakomitsi lekarze zaleca-1
ją  go przeciw k a t a r o m ,  k a s z lo m ,  n i e ­
ż y to w i  o s k r z e l i ,  c h o r o b o m  g a r d ła - 1  

| jug, n y m  ,  g r y p ie ,  g o ś ć c o w i ,  b ó lo m  w  I 
k r z y ż a c h  itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste: jedyne przyłożenie wystarcza i niej 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena | 
pudełka X tr. SO c t. w  P a r y ż u .

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew­
skiego. (2533-4-)

H a n d la rz  e| 
! d z i c z y z n y ,

mniej i*aiicyi. zów, komży i t. d.
Iobjęcia. Kawalerowie lub bezdzie nil dobrą i trwałą robotę ręczy 
wdowcy mają pierwszeństwo. Zgłoszenia1 
z dokładnem wymienieniem miejsca obec- 

[nego pobytu i zatrudnienia należy nade- 
|słać pod adresem: T. €Ł B, 4, poste 
Irestante Kralsów. (2871-3-3)

(2880-2 2)

Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaszel, 
Duszność, Zapalenie Oskrzeli,

Płuc, Suchoty, Plucie Krwią
LECZONE Z W IE L K IM  ST U T K IE M  P R Z E Z

GLOBULES D'de KORAB
W ypróbow ane w S zp ita la c h  P aryzklch

Z HELENINY
Przedstawionej w Akademii Nauk

D' DE KORAB, 4 6 ,  rue de Laborde, PARIS 
TF m i A  u o nu: .-

W AptekEGh FP. Trauczyńskiego, ReflyKa 1 Wlsnlewklego 

"26I6 5 T

At«mt t trwały ,, , .. . . , , u-
f i A i r U Y W  BA W W P N Y  ktfey mô ą objąć re.̂ , r̂.ne dosta' 6  C jtA -A  U J N - f c i U  I ż - A  W  liidLi IM X  i w y  świeżej dziczyzny i dzikiego ptac-1 ^

pod nazwą  ̂ I twa, zechcą dokładnie podać warun
„Królewska poczwórna I ki sprowadzenia i adres A l l t o -

zaprowadził i poleca I n t e B l U  S t i l l e r  O Wt w M e

F. B R I O  I A U  w  KRAK0WIE.[r a n , e  (w '£%rm T rto lu)-
Następnie otrzymał świeży transport

w e łn y  I w łó c z k i
w różnych g r u b o ś c i a c h  i k o l o r a c h ;  

posiada na składzie
włóczkę p rzeso rto w aną

do roboty dywaników przed łóżka, okryć 
na nogi w podróży, kocyków na podłogi, 
dla dzieci itp., przedmioty z tej włóczki 
wyglądają bardzo ładnie i są ciepłe, przy-] 
czem sposób roboty bardzo łatwy (przy 
zamówieniu udziela wzory), funt kosztuje 

złr. 2-50; 
poleca również

najnowsze roboty
haftowane, na kanwie, suknie, płótnie, ju­
cie, do różnego użytku zastosowane, mię­
dzy temi aparata kościelne haftowane, jak 
np. stuły od 5 do 16 złr., ornaty od 9 złr. 
do 20 złr., poduszki kościelne od 3 złr. do 
5 złr. — wszelkiego rodzaju roboty hafto­
wane, które mają być wykonane według 
osobnych zleceń, wykończa ze znaną sta­

rannością.
N a j n o w s z e

budownictwa kamienne,
o których w tutejszych dziennikach była 
wzmianka, otrzymał w różnej wielkości.

W a t ę  c ło  o k i e n
przeciw przeciągom i zimnie, poleca au- 
stryacką i szwedzką, białą i bronzową.

T O W A R Y  D R O B I A Z G O W E
utrzymuje w największym wyborze, przy- 
czem odznacza się bardzo liczną kolekcyą

guzików najmodniejszych 
do ubrań, zastosowanych na każdą porę 

roku. (2549-6-6)
Dziękując za dotychczasowe względy, 

któremi mój handel łaskawi odbiorcy co­
raz więcej zaszczycają, staraniem mojem 
jest, aby i nadal Szanowną Publiczność 
zadowolnić pod każdym względem.

F . B runo Hahn  w Krakowie, 
ul. G r o d z k a  L. 2.

wydaje W6 Lwowie i  przez filie
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

4°|0 Asygnaty 
kasowe

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
Ł w Ó W , dnia 27 września 1883 r. (2285*19-)

Byrehcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

[Sukna ł kołdry
StawncMe.

Poszukuje się mieszkania
4 do 5 pokoi umeblowanych lub bez me­
bli. Wiadomość w Biurze wywiadowczem 
Karola WolańsKIego w Krako­
wie ulica Floryańska Nr. 22. (2886-2-2)

Zarząd Fabryki sukna i kortów 
j j .  O. księcia Romana Sanguszk i  
w Sławucie, podaje niniejszem do
publicznej wiadomości, że dla ula-1   _
twienia i ożywienia sprzedaży swych I z pierwgZy Ch fabryk krajowych i fran- 
wyrobów, znajdujących się na s k ł a L ^ k ^  stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
dzieu Wgo Henryka Scliwar- złocone i  drewniane, s u f i ty  en 
za W Krakowie, zniżył znacz- Otrzymał świeżo i  poleca

j udzielać będzie odpowiedni rabat. I największy skład tapet,
Na żądanie rozsyła Skład [s to r  ów do okien, c e r a t  na meble

S to ły  (2463-55)

Wilhelma Penza
w K rakow ie, R ynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz- 
| kąń. Próby na żądanie franco.

Krakowski próbki franko!
(2865 2-3)

rasy

Unikać fałszerstw  wym agać podpis : 85. .U H li.M lA .
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

Założona 
r. 1679. / i t  S

TAM AR I N D I E N  G R I L L O M
ODŚWIEŻAJĄCY, W ESZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄGYGH 

P r z e c i w  7.ATWARDZENIÓM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOW Y, Z Ó Ł d , BRAKU A PETY TU , N IESTR A W N O ŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, 
podofilina itd. nadaje s ię  wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. G K 1I.LO N , a p t .  — W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

urodzone w Tyrolu, w wieku od 6 
do 14 miesięcy, są do sprzedania 
w stajni zarodowej w V ) o k r « l H O  
wicach, poczta Wieliczka.

(2808-4-5)

I ^5Z5B515a5ESH5ara515HS15I!SH5H£rZSH5^

B Towary futrzane, e
|K  MnHnfi zarękawki . od złr. 1-50 do 30 ^Modne zarękawki
K Okrągłe kołnierze 
12 Kołnierze łopatkowe .  

Czapki futrzane (nowość'' 
Futra damskie . . od

„ męzkie . . . „
„ podróżne . . „

gospodarskie. „ 
Kołnierze futrzane męzkie

/ * >

A

’V

’4® /
.J*  ^iiła

1-50 
4 ’50 
8 —  

40-— 
60 — 
40-— 
I5-— 

i 4 '—

&  FABRYKA 
wybornych 

&  holenderskich 
likierów. 

Skład fabryczny:
w i E n r ,

I. K ohlm arkt 4.

'i Poszukuje się zastępcy 1
1  obeznanego w dziale machin. K

Jedna z najznakom itszych  fa b ry k  m achin  w Czechach, 
słynnie znana  we wszystkich dzia łach  budow y m ach in , poszu­
kuje na okrąg W. Ks. Krakowskiego, w danym razie na całą Galicyę, 
technicznie i komercyalnie wykształconego zastępcy. Oferty znaczone  g  J 

11^ f*- S . 105  przyjmują H aasenstem  ty Vogler w P radze. (2820-2-2) ^  |KONCESSYONOWANYJPRZEZ WYS

20 a
30
10 SI 

iso  m 
ISO in 
130 m
40 [J
20 ą

Okrywki futrzane na noai, buty futrzane, S  
czapki futrzane i wszelkie modne towary jjj 
futrzane. _ jj]

Zamówienia, odnowienia i reperaeye iak- Si 
naitaniej. Cenniki da*mo i opłahre Zakład S3 
pożyczania futar podróżnych. (28! 2-3-5) U|

W. ODWARZKA, kuśnierz  »
w Wiedniu VI. Mariahilferstrasse 49. 

asasz sasa ssa zsa H H S zsfsa sasa szsas

|  W dobrach S ie n la w s k lc h ,  jest g  
w
|

obszaru ogólnego 374 morgów, ^  
z dobremi budynkami mieszkał- * 
nemi i gospodarskiemi, pod ko- (g 

rzystnemi warunkami ^
z i e r ź a w i e n i a .  I
yriadomość w Zarżą- * 

dzie dóbr w Sieniawie, poczta ® 
w w miejscu. (2848-3-3)^®

sil do  w
|  Bliższa  
w
I

KI

T E R D iO  W  C.  H .  Ł O T E B Y I !  
5 0 0 0  d u k a t ,  zapłacę każdemu gotówką, któ­
ry nie wygra moją, przezemnie samego wynalezio­
ną metodą do grania. Wszystkie inne są tylko na­
śladowane! Na listy z 2ma marksmi zwrotnsmi 
odpowiada natychmiast ópł.tnie darmo słynnie 
znany matematyk (2748 7-12)
I i .  Ć o n d r i s  w Budapeszcie, kl. BrGokgasse 8 .

D o m  z d r o w i a 66.
IC. K. NAMIESTNICTWO GALICYJSKIE

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2317-1012)

Starszego lekarza sztabów, dr. Mullera

w strzykiwanie Miraculo
i  p i g u ł k i  leczy bez żadnej szkody w k i l k u  
d a l a c h  każdy wyciek z cewki moczowej, ka­
tar pęcherza moczowego, nawet w zastarzałych 
p zypadkacb, gruntownie bez szkodliwych na- 
stępst. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 tt.  więcej.

O s ł a b i e n i e
bezsilność, choroby uerwowe wszelkiego rodza­
ju, drżeliie rąk i nóg, niedokrewność (anemia), 
cierpienia mlecza pacierzowego, jak  również 
eheroby następowe — trwale pod gwarancyą le­
czą sławne w całym świecie starszego lekarza 
sztabowego d r .  M ii l l e r . i  M i r a c u lo  p r z e ­
tw o r y .  Cena 3 złr. 10 ct., pocztą o 25 et. więcej.

Jedynie dostać można w St. Georgs-Apotheke 
Mix Schneid, Wien V. Wimmergasse, 33, dokąd 
wszelkie listowne zlecenia adrecować nakży. Skład 
w KRAKOWIE w aptece p. E. S t o c k m a r a ,  
we L w o w i e  w aptece p. Piotra Mikolascha. 

(2629-4-12)

PODARUNKI GWIAZDKOWE!!
t y l k o  z a  3  t i r .  w ie c z n a  p a m i ą t k a  

( t a k ż e  p o  z m a r ł y c h ) .
Portrety  naturalnej 

wielkości.

0B 1B S A L Z 8B D IH E H
I piasku mocznego, w gośćcu itd. Rozsyłka w ciągu całego roku.

Salrbrann. Zarząd zdrojowy księcia Pszczyńskiego.

zakład leczniczy prywatnySchlesisclier
w Krakow ie p r z y  ul. K arm elickiej p o d  N r. 39 ,

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyi i t. d. 
(prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). P. P. Profesorowie i Docenci wydziału 

Oberhrunnen. Uznany jako leczniczy w nieżytach j suchotnieżych chorobach płuc, lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje poparcie. Sta- 
w przewlekłych ntOTeghTąrtiośefaęh ttatńei.ia;ł,-łwófaente k rw i,-)ile iyde pęcherza i cierpieniach l na opieka lekarska i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu.

(2681-11-11) | prospekta na żądanie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wcze­
sne zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie. ' .

Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu (2747-5-12)
lekarz i kierownik zakładu 

D r  J .  G r w l a z d o m o r s k l .

w i l i

HH
TYLKO U FIRMY

Hais Sachs
w Wiedniu, I. Lichtensteg Nr. I,

;■-± ĝgL wielki wyhór  obuwia 
mązkiego, damskiego i 

bĘs&f dziecinnego własne* 
g o  wyrobu (żadna ro- 
bota fabryczna) gusto- 
wnie i pięknie wyko- 
nanego, zawsze w zna- 
cznym zapasie. Cenniki 

wraz z opisem brania miary, z licz- 
nemi rycinami na żądanie darmo  
i o p ł a t  nie.  (2305-6-)
Skład  obuwia „zum Hans S a c h s “

w Wiedniu, I. Lichtensteg Nr. 1.
mm

Po nadesłaniu każdej 
dowolnej fotografii, wy­
konaną zostanie w zu­

pełnej naturalnej wielkości, najzupełniejszem po­
dobieństwie. najlepszym sposobem kredkowym. 
Cena tylko 3 złr. Zadatek 1 złr., reszta przy od­
biorze. jP F "  Fotografia nie będzie uszkodzoną. 
Portrety olejne (na płótnie) po najtańszej cenie 
stosownie do wielkości i wykonania Zamówienia 
na gwiazdkę należy wcześnie przysłać.

S ie g f r i t - d  K o d a s c l i e r ,  erstes pramiirtes 
Wiener Kunst-Atelierfur Portrat-Malerei w Wie­
dniu II., grosse Pfarrgasse 6. (2679-6 10)

Dra HARTMANNA
„ A U X I Ł I 1 J M “
najlepszy uznany środek leczniczy b e z  
w s t r z y k i w a n i a  p r z e c iw  ś lu z o to -  
k o w i  u  m ę ż c z y z n  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p r z e c iw  u p ł a w o m  
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po Cenie 2 złr. 89 c. 
i w g łó w n y m  s k ł a d z i e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o b l m e r b t  1 1  w  W i e d n i u .  
IPP*- Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw­
dziwe. Pan I t r .  H a r t m a n n  od
wielu lat' słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz, 
9 -  2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą k i ł ę ,  w y r z u ty ,  c l io r o h y  s k ó r ­
n e  i  t a j n e ,  c h o r o b y  k o b i e c e  i  o- 
s ł a b i e n i e  m ę z k i e  wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu. 0  lekarstwa stara się w spo­
sób dyskretny. Honornryum skromne. Le­
czy także listownie w W i e d n i u ,  $ t a d t ,  
S e i l e r g a s s e  1 1  • (2624-9-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

L i c z n e  I t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a
cierpiących na pilica ̂

błędnicę, niedokrewność,
w gruźlicy (suchotach płuc), w pierwszych początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
Skutki: doory apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu,
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do sił,

powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków.
U25WASTIIS. Wielmożny Pan J u l .  H e r b a b n y ,  aptekarz w W i e d n i u .

Podpisany ośmiela się wypowiedzieć Panu jako wynalazcy syropu 
wapienno - żelazistego z podfosforanu wapna najserdeczniejsze po­
dziękowanie i zupełne uznanie siły leczniczej tego nieocenionego 
wyrobu. Osądź Pan sam z objawów, jak ciężko zachorowałem. 
Miałem febrę, nocne poty, rozwolnienie, przytem plucie krwią, bole 
w piersiach i krzyżach, drażnienie w krtani, a przytem tak schu­
dłem, źe z normalnej wagi 56 kilo spadłem wkrótce r a  50 kilo.
Powszechnie jako suchotnika opuszozono mnie. Od tej chwili uży­
wałem przez krótki czas Pańskiego syropu wapienno-żelazistego 
i wyzdrowiałem zupełnie, dzięki B >gu i Panu, a po dalszem uży­
waniu tego wyrobu uzyskałem zadziwiającą wagę 65 kilo, czego 
dawniej nigdy nie było. Z największym sz .cunkiem

Franciszek Roth, malarz na porcelanie. 
Prawdziwość powyższego pisma potwierdzam Franciszek Lochner, starszy malarz.

Fabryka porcelany Schonfeld pod Karlsbadem 10 styczn'a 1883. (2665 2 )
Flaszka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
“  Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-ielazisty Juliusza Herbabnego 

i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany. Do każej [flaszki dołączona 
jesf broszura Dra Schweitzera.

C e n t r a l n y  s k ł a d  r o a s y łb o w y  d l a  p r o w in c y i t  W I E K ,  A P O T H E R E  
„ K U R  B A H M H B B g lK iś B I T * *  J .  H e r b a b n y ,  H e u b a n ,  H a i s e r s t r a s s e  BO.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt.; we LWOWIE Z Rucker apt. .pod 
srebrnym Orłem1', P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld ap tek.; w BIAŁY 
J. Kolassa i A Fuchs; w BORSZCZOWIE M. Niemezewski; w BRZEŻANACH J. Hausberg 
apt.; w CZERNIOWCACH Golhhowski; w DORNA WATRA F. Fritsch; DROHOBYCZU 
J. Aichmiiller; w GURAHUM.ORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm, Grzymała; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI .J. Sidorowicz. E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitri- 
b it; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCóYSKACH D. 
Schneider; w PRZEMYŚLU A, Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; wRADOWCACH 
p. Rossigno; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimirski; w SNIA- 
TYNIE F. Niemezewski; w SUCZAWIE E. Liszka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w WILA­
MOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J.-Riędi; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa.

JULIUS

M e d a l  za m  q w u z d k e ! postęp

J A f  A  K L E I A A
PIERWSZA C. K. WYŁ. UPRZ.

fabryka harmonijek i harmonij
w Wiedniu, Tli., Maeiahilferstr. 86, 

filia w  Budapeszcie, Tabaiigasse lO,
poleca bardzo piękne instrumenta z najlepszymi szkołami 
samo uczenia, z dodatkiem więcej niż 1200 najulubieńszycu 
kawałków muzycznych na jedno- dwu- i trzyrzędowe har­
monijki, następnie chromatycznie strojone i fortepianowe 
harmonijki, melofony, flety harmonijkowe, harmonie, melo- 

dyony do kręcenia, najpiękniejsze harmonijki ustne itp-
Harmonie 5 oktawowe pojedyncze 3 rejestra 75 złr 

„ 5 „ podwójne 3 „ 95 «
i potrójne do 12 rejestr, wzwyż. A r is to n  z  © n u t .  » « "  

Reparacye w tym fachu będą jaknajszybciej i najlephj WY 
konane. (Ilustrowane cenniki na żądanie darmo. (2b5o-4- ^

Dla chorych na piersi i płuca
D r. med. F aykissa  #

Spiski ekstrakt z ziół karpackich
1 flakon z instrukcyą użycia 75 cnt.

Cukierki 1 pudełko 35 cnt. H erbata  1 paczka 50 cnt., mała !25 c:nt.
Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na k a s z e l ,  chrypkę, nieżyt, k o k  > 

zaz ębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku, nieżyt oskrzelowy, zapalenie p 
i t. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Jfónefa WayUłsB w Temeswarze; w 
kowie główny skład u aptekarzy A. Siedleckiego 1 Hylshiegoj w »• 
cza u Rosterkiewlcza spadkob.; we Lwowie skład główny u BSygm 
Ruckera i u aptekarza lPiepesa. (



CZAS t  Czwartku 6 Grudnia 1888.
Staraniem Wydawnictwa Czytelni ludowej 

w Krakowie opuściły prasę

KALENDARZE na rok 1884
układu A. I o w o l e c k i e f f o .

1) N a  pam iątkę rocznicy koronacyi J a ­
dwigi kro:owej 15 październ ika  1384 r. 
H  l u s t r o w a n y  p o w s z e c h n y  dla 
wszystkich stanów 60 ct.

2) D l a  l u d u  25 ct.
3) P u g J l a r e s o n  y  (dwoma kolorami 

drukowany) 25 ct.
4) K i e s z o n k o w y  (miniaturowy dwo­

ma kolorami drukowany) 18 ct., opra­
wny w skórkę 40 ct.

o) Ś c i e n n y  na arkuszu (trzema kolo­
rami drukowany) 25 ct.
® i ° r k o w y  (toaletowy na kartonie 
dwoma kolorami drukowany) 25 ct.

Wszystkie powyższe kalendarze nabyć 
można we wszystkich księgarniach i skła­
dach materyałów piśmiennych.

Główna ekspedycya w Wydawnictwie 
Czytelni ludowej w Krakowie, ulica Śtei 
G e r t r u d y  pod Nr. 5. (2729-2-)

s p e x x x x x x x x x x x x x n x x x x o a o a o o c x x  
J .  l i n i a ł o w i © *

Fabryka w e  Lwowie, ul. Kopernika 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 2 0 ,
W YRABIA

Znakomite czernidło glicerynowe
pachnące do obuw ia, daje p iękny  połysk, m iękczy skórę  i chroni od pękania, pudeł­

ko  10 i 20 ct. ‘ (2*50-21-)

Smarowidło litewskie
do obuw ia i skór, m iękczy skórę, czyni ją  n ieprzem akalną i trw ałą , pudełko  50 ct. 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
w epleśn ieje , nie osadza się, p ió r n ie psuje, je s t  zawsze czarny  i p łynny  i zupełnie n ie­

szkodliw y, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i ‘50 ct.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 ct.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerw oną, czarną, flaszeczka po 15 centów.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi.

w o o o o o c x 3 0 ( w x x x - x x x 3 0 o c x x x m x a

W taniem wydaniu
B ib lio tek i „M rów ki u

opuściły  p rase : 
LEN A RTO W ICZ. C ienie Sy b ery jsk ie  
B LIZIN SK I. W ypraw a P. P r o t a '  '. !

-JAK H um oreski 3 tom ik i . . . .  
CZAPLICKI. B ohaterska ro d z in a  . . . 
W ILK O Ń SK '. R am otki, 2 tom iki 
u  a r .  . K raszew ski, w W arszaw ie . 
PA D A LIC A . N estor P isan k a  . . . .
W ILCZYŃSKI. Pan  K om orn ik ......................
TATOM IE. L u b a w a ................................. ’ ’ zyj
R E J. Pism a w ierszem  2 t. ” 4 0

TREM BECK I. Z o fió w k a. ‘ '
SZEW CZENKO. H ajdam acy 2 tom iki
 ____ — K obzarz . . .
SYROKOMLA. Gawędy 5 tom ików .

— w  ładnej opraw ie w pł. a n g !
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład główny (2645-3-6)
w KSIĘGARNI P0LSKIEI we Lwowie.

c. 10 
„ 20 
.  6» 
„ 20 
* 40 
„ 20 
» 20 
, 20 

20

- * 60
■ „ 60
• ,, *0
• ,  20
• ,  10
• * 40
• „ 20
złr. 1- —

1-35

Na m ies ięczn e  sp ła ty  c z ę śc io w e
dostarczam y b i e l i z n ę  m ę s ­
k ą  i  d a m s k ą  tudzież w szel­
k iego  ro d zaju  t o w a r y  b i a ł e  
za poręczeniem  dobrej obsługi. 
Cenniki op łatn ie  i darmo. Za 

| m ówienia i zapy tan ia  pod a d r . : 
M i i h r i s c k - S c k l e s i s c l i e  

W asch e -W aaren -F ab r ik ,  
Wi8n I., Kolow ra trinq  Nr. 9 

(2773-9-12)

PRAWDZIWI

PIG UŁK I M O RISONA
Pa Art ha ud Monlln.

N/ajłepsze ze środków czyszczą- 
cyc h ip rzec zy szc za ją cy c h  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w  zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krw i.
Skład  g łów ny w PA RYŻU u p. A rthaud  Mon- 

rza’ ’ u!ioa L onis le Grand, — w KU 4- 
OWTE w ap tekach  pp. T rauczyńsk iego  i W i­

szniew skiego. (2309-37 )

P R Z E C I W  
WYŁYSIENIU

_ s iw iźn ie  w ło só w  
i tworzeniu łupieżu

„u u . , uznany je s t  w*dle codziennie
sdobodząiy  h  św iadectw  i podziękow ań jed y n ie  

i w yłącznie

olejek tanino wy
Dr, M orasa.

Szanow ny P an ie  A p tek arzu !
Proszę o nadesłan ie  jeszcze jednej w ielkiej fla 

szki o le jku  taninow ego Dr. M orasa. S ku tek  tego i 
środka jes t bardzo  d o b ry m , w ypadanie włosów 
zupełnie usta ło  a  bu jny  porost je s t  ju ż  widocznym. 

W iedeń, 5 stycznia  1880 r. 1
W i l h e l m  W a g n e r .  

Wielmożny P an  Jó z e f  P iirst ap tek arz  w Pradze  1 
R ozm aite środk i lecznicze n ie by ły  w stanic 

pomódz mi przeciw  w ypadaniu  włosów, aż w re­
szcie za  poradą  m ojego lekarza  chwyciłem  sie 
olejku taninow ego D ra  M orasa, k tó ry  w krótkim  
czasie usunął ten  niem iły stan . Ponieważ zasłu  1 
guje na  to ,  p rze to  udzielam  mu niniejszem  p u |  
ulicznie pochw ałę , a  je g o  w ynalazcy na jczu lsze | 
podziękowanie. 1

P raga , 10 lu tego  1877 r. Minsky. ,
Wielmożny P an  Jó z e f F iirst, ap tek arz  w Pradze  

C ieszę się b a rd zo , iż m ogę Pan u  donieść, źe 
ąiek  tam  ii owy Dr. M orasa w strzym ał mi wy- 

P danie włosów, k tó re  ju ż  trw ało  przeszło  2 la ta  1 
Spodziew am  się, że zapom ocą tego  środka  odzy­

skam znów m oje daw niej tak  p ięk n e  włosy.
M anenbad, 18 sierpn ia  1879 r.

Marla Zarembina.
W ielm ożny P an ie  !

Również i j a  udzielam  o lejkow i tarn inow em u 
w a  Morasa należną pochw ałę , gdyż  niety łko  
wstrzymał u m nie w ypadanie  włosów i tw orze 
Me się  łup ieżu , lecz także spraw ił św ieży mo 
Ct>y porost włosów. *

W iedeń. -Amlrassy. .
Do nabycia we flaszkach po  2 złr. i 1 z}r . w I 

■Krakowie u W. R edyba a p t. ;  we L w o w i e  i 
P; Zygm unta R uckera, a p tek a  „pod srebrn. u r­
oi ; w C z e r n l o w c a c h  u p. J . G olichow skie 

ap t. „pod O patrznością* . (1727-43 )

N A JP IĘ K N IE JS Z Y

podarunek gwiazdkowy
dla dzieci i dorosłych!

liedźwiedź
25 centim etró  y  w ysok i, m echaniczny, do 

naciągania, id^cy i m ruczący , 
cena tylko 4 złr* SCI ©• — również

pawie
45 cen t m elr. d ług ie  i 20 ćentim . w ysokie, 

k tó re  idąc ro z tacza ją  ogon, 
cena tylko S zlr. SO cent , 

opakow aniem  do nahycia p r /e z  sk ład  fa- 
i #».1bryczny Si:czeg ó!ności p. f.
J Rlfcnra w w iehm iit ,■ wmui a  1 V ) Margarethenstr. 25. 

L enm ki darm o i op łatn ie. (2721-11-20)

C E I .
Celt m uprzątnięcia nagromadzonego zapasu t iwarów galanteryjnych, 

a mianowicie: albumów, tek , pugilaresów, porf monet, 
portcigar i tysiącznych innych przedmiotów ze skóry, bronzu, drzewa 
i porcelany, sprzedają się takowe do d. 1 stycznia 1884 r. z opuszczeniem

2 S ° i o

w magazynie F. SZUKIEWICZA w Krakowie,
Rynek przy linii A— jB.

Tenże magazyn poleca zawsze IiajllOWSZe p ap iery  l is to ­
w e , farby o le jn e  S c h o e n f e ld a  i c h in sk le  sreb ro  
J .  Ł .  I le r r m a n n a .  (2559-12-20)

O C H K I S T R Z  Y I 1 E ,  
B O H Y ,

G I J I I E R I A I T H I ,  
l i e m k t ,  F r a n c u s k i ,  S z w a j c a r ­
k i ,  A n g i e l k i  —  poleca (2796-5-9) I

M r s .  E m ł l y  R e ł s n e r ,
I. w iedeński zakład g u w .rn ar.tek  (załóż. I860 r.) 

w W i e d n i u ,  Stock -im-Eiseuplatz 3.

n a g r o d a  1 6 ,6 0 0  FRANCS

ELIXIR WINNY
QUINA LAROCH E j e s t  n a j  d o k  la d -  

n i e i s z y m  p r e p a r a t e m  ze wsze lk ich  
ś ro d k ó w  z chininą.  S m ak  posiada  przy­
jem n y  i sku teczność  jej u z n an ą  została 
w  s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po ciężk ch chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne, j a k  również n as tęp s tw a  tychże.

P a r y ż , 22, u l i c a  D k o u o t

W  W a r s z a w ie  dostać  m ożna  w- apte­
kach pp. Dr. H e inr icha .  Barcza, W e n d y  
i W io ro g ó rsk ieg o  i w sk ład ach  m ate -  
ry a łó w  ap tecznych  pp. Spiessa  i M ro­
zowskiego, L. Ziemi oskiego, C ierzpu- 
towskiego, etc. .

W e  L w o w ie  dostać  m ożna  w  s p ie ­
k a c h  pp. M ikolascha, K rzyżanow skiego ,  
A Sklep ińsk iego ,  Ruckera ,  Naklika.

W  K rakow ie  dostać  m ożna  w  a p te ­
k a ch  pp. T rauczyńsk iego ,  Redyka,  
W iszn iew sk ieg o .

(2534 4 )

O b w i e s z c z e n i e .
 ----------------------    WII V  « mm -----------------

Jeff o Excellency a p. Minister Skar- &
bil reskryptem z dnia 2 8  października 1 8 8 3  r. ii. & 
zezwoli! na podstawie opinii Izby Giełdy wiedeńskiej, 
aby obligacye galicyjskiej pożyczki krajowej z 1 8 8 3  r. 
opiewające na walutę austryacką i oprocentowane po 
4 7 2 od sta rocznie, a mianowicie w półrocznych termi­
nach —  każdego J go  maja i Ig(o listopada, mające być 
spłacone najdalej w przeciągu 3 8 ‘/2 Dt —  od ( m^ja
1 8 8 4  r. potząwszy — notowane były w urzędowym ^
dzienniku Luksów giełdy rzeczonej. (2857-3-3) w

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi % 
z W. Ks. Krakowskiem. ^

W e  Lwowie, dnia 2 4  listopada 1 8 8 3  r. ^
/i I rY

!POMARAŃCZE I CYTRYNY!
Pom arań cze  najlep . m esy ń sk ie25—40 szt. złr. 1-70 j 
Cytryny „ 3 5 - 5 0  „ „ 1-70
K alafiory w łoskie n a j le p s z e ....................... i-8 0 |
Kasztany w łosk ie  bardzo  g ru b e  . . . „ 1-60 
ro zsy ła  w 5 ko. koszykach  (zabezpieczonych ira -j 
w ą m orską p rzed  m rozem ) pocztą  za zaliczką o p ł a ­
tn ie  z c łem ,  f rach tem  i opakowaniem  (2750 6-6) [ 

A n t o n i  P a p a r o t t t  w  T r y e ś c i e .

Ponieważ to  og łoś  renie tylko raz  się  ukaże,  p rz e to  up ra sza  się o zachow an ie  go!

P o d a r u n k i  na gwiazdkę  l na fow y  rok!
' ' P »Ł .\C !IS«I1

pieprzniczka i solniczka
obie w jednej puszce, m ożna posypyw ać albo k a ż d a  
* osobna, slbo  w dow olnej m ieszaninie równocześnie, 
także p rz y d a tn i na cuk ier i cynam on, sz tu k a , bardzo  g u ­

stow na, 1 zlr. 26 c.

Patentowana lampa Aladyna,
pali się przez p roste  podnie  ienie lam py w g ó rę  bez ża- 

ej pomocy, ja sn o  i czysto, u egaśnie podczas noszenia 
naw et w najw iększym  przeciągu i n iestłucze się jeżeli 
spadm  \  Stosow nie do upodobania w ielka lub" mała, 

sz tuka  2 złr. 94 c.
Ozdoba s

l i l i i

10 c.

Patentowana kula oszczędności,
Kp niem a otw oru z wie-z hu i żadnego zam ku , co się  

•sr-aćifK w ew nątrz znajduje może być przez posiadać,:a bar- 
ńi f l l #  ktiro) a przez obcego niem oże być wc«-
® l e  w yjęte; Sztuka 1 zlr. 26’ c.

Patentowana iowa
szczególnośćwiedefi. w ystaw y elektrycz. 1883 r., 

jako lampa nocna, zadziwiający mechanizm.
Lam pa pali się, jeże li stoi, ma-Tym płomieniem, 
k tó reg o  odblask  przechodzi p zez oczy sow y; jeże li 
g łow ę sow y odwrócim y, w tedy autom atycznie p o w sta ­
nie Jasny płom ień. Do u ży tk u  dom owego, d la re ­
s tauratorów , tra fik  i t. d. i t. d. bardzo p rak tyczne.

Ozdoba sto lika  do palenia tytoniu.
PA TE N T O W A N Y  

AUTOM ATYCZNIE ZAM Y KAJĄCY SIĘ

kałamarz.
w k tórym  a tram ent zostaje  zaw sze czystym  i nie 
wysycha, pióro czyści się samo z siebie i niew y- 
b iera  więcej a tram entu  aniżeli p o irz  ba do p isa ­
nia, chroni zatem  od plam atram entow ych, a  a tra ­

m ent p rzy  przew róceniu kałam arza niew ylewa się. Cena sz tuki 2 łr. 192

Popieln iczka pow stająca,
pow staje sam a z siebie p«  przew ró­
cen iu , usuw a nieprzyjem ności w ysy­
pania popiołu. C ena sz tuk i zlr. L20.

Patent, lejek bezpieczny
w skazuje gw izdkiem , że flaszka je s t  
nape’niona i zamyka się sam, 
dlatego przepełnienie, je s t  niem oże- 

b c e ; p rak ty czn y  p rz y  napełnianiu w ciem nych nrc jscach  i do flaszek 
ci m nego k o lo r >. S z tuka  1 złr 1"  - 

C*AH»V 1> Lir; W WŁOSY
ZARĘKAWEK z  AUSTRALSKICH 

ZAJĘCY
w ykonany  gustow nie  i z s a k ie m ,  1 z łr.
60 c. W szelkie g a tu n k i m odnych fu trza­
nych zarękaw ków  po 2 3 złr.; czapki fu ­
trzane dla m ężczyzn, kobiet i dzieci, 1 złr 
50 c. do 4 z l r . ; zarękaw ki pluszow e lub 

tak ież  czapki 25 c. do 1 złr.

Pantofle sukien, podszyte  flanelą
para »S c.

Rękawiczki jelonkowe mocne, dla kobiet 55 c . ; dla m ężczyzn 
o5 c . ; także w szelkie inne rękaw iczki na polowanie, do sa 'onu  i na ulicę.

T akże  szw ajcarskie kasrtki <lo szycia, za 
w ierające w szelkie p rzybory  do szycia , dzier­
gania, ro b ó t szydełkow ych i haftow anych p o le­
cam po bardzo  tan ie j cenie. T ak a  gustow nie 
w ykonana kase tka , zaw ierająca n iety łko  w szyst 
k ie p rzybory , ja k :  nożyczki, naparstek , igielni 
czki z igłam i, sztyfc k i, dz iu rk acza , nożyk do 
prucia, szydełko  do dziergania, d ru ty , lecz także 

. . . , , , , w szelkie n ci, bawełi ę, jedw abie, g u z iczk i, haf­
tk i itp . (także z k rosienkam i) kosztu je  złr. L26, 1-54, 2, 3. 4, 5, 6 do 
8 złr., teżsam e z m uzyką, g ra jące  2 kaw ałki złr. 12, 15, 18 do 20 złr., 

w szystk ie  bardzo gustow nie wykonane
T N J " n w n 4 Ó t  'Velefon, rozm ow a na od leg ło ść , źródło dzisiej 

• szego telefonu, bardzo zabaw ny, sz tu k a  l i c .  
Albumy fotograficzne z muzyka 6, 8, 10 złr. 

Wiedeńskie sam o  grające grajki 5, 10 złr. do 210 zlr.
. lezsam e  z ko rb ą  do k ręcen ia  złr. 1-59 do 8 zlr.

Gust >wnie w ykonane teczki do pisania n a p e łn k re  wszelkiemi 
po trzebne  u  przyboram i do pisania złr. 1 c. 50 do 6 złr. -  K om ple­
tn ie  urządzone kasetki z narzędziami dla m ężczyzn lub chłopców 
dla przyjem nej rozryw ki do ro ót sto larskich  lub do w yrzynania 

w  d rz tw ie  80 ć. do 6 złr.
Karby wodne bez trucizny w kase tkach  po 50 c. do 5 złr. 

Fortepianiki dla dzieci złr. 3 '50 szczegó 'niej p rzy d atn e  dla 
nauki g ry  na fortepianie d 'a  dzieci

Wiedeńskie  
p a te n to w a n e

łyżwy
n a  s z r u b a c l i ,  ze s ty ry jsk ie j stali, 1 para  z ł r .  1 « S 0 .  

ł y ż w y  H a l i f a x  l u b  K i s k i i o i g ,  każdej w ielkości, najlepszego 
gatunku , 1 p a ra  z ł r .  a  4 8 .

Czapeczki futrzane sportowe Jacksona, Heinesa lub 
rękawiczki sportowe złr. 1 4 8  do złr. 2'56.

B Y A I I E jS T Y  E D I S O N A
w  najśliczn iejszych , niezró nanych 
opraw ach Kam ienie te m ają tak  
wielki b lask  źe naw et z ło tn ik ‘może 
się om ylić K óiczyki złr. L50 do 4, 
broszka złr. 2 do 4, pierścionki złr! 
1 do 4 z łr ., guz ik i do koszul złr. 1 
do 2 z łr . , naram ienniki z łr. 1 do 5, 
łańcuszki do zegarków  z kolorowem i 

kam ieniam i złr. 1 do 4.

H ow ość! M o iio fo ii,
_ , paten tow any  instrum ent m uzyczny,

n a  k tórym  k ażdy  nieobznajoim on /  z nutam i lub m uzyką  grać  może 
natychm iast najp iękn iejsze  kom pozyeye m uzyczne ja k  B e tte ls tu d en t, 

L ustige  K rieg  i t. d. Je d n a  sztuka 94 c.

Patentowane wiatrówki i pistolety,
na,lepsze strzelby salonowe, ogrodowe i ptaszkńwki dó-
bkonałe strzelby  do ćw iczenia, da ’ekonośne , ciche i oszczedza;ące 
am unicyę, p isto le ty  w puzderkach  złr. 4 ct. 50 do 7 z łr., strzelby  

10 złr. do 18 złr.

S z c z eg ó ln o śc i  na drzewko,
ś liczn e , o lśn iew ające, poryw ające i 
n a jw span ia 'sze  rzeczy, o jakich za ­
m arzyć można, w bajecznie w ielkim  
w yborze po tanich  cenach fabrycz- 

,  , , nych, nowości, ja k ie  jeszcze nieb i ły
na targu, so rtym en ty  po złr. 1, 2, 3 złr. O sobisty w ybór najodpow ied.

Ordery i ozdoby kotylionowe
najśw ieższe i najp iękn., lOO orde­
rów mieszanych złr. 1 c. 11, 
lOO orderów mieszań, mię­
dzy temi krepowe złr. 1*88, 
lOO orderów mieszanych we 

wspaniałym wyborze 1 do G złr. Odznaki kom itetow e 5 c. do 
20 c., kotylionow e p o rządk i od 30 en t do 20 z ł r . , p o rząd k i tańców 

i b ile ty  menu po  5 ę. do 1 złr.

A la  dyn- błyskaw iczna  
autom atyczno - sam oza- 

palająca się

zapalniczka
k ieszon k ow a

z 1. ntem  i lam pką, do kie­
szeni od kam izelk i 81 c., 
bez lampki 64 c. Jak o  
zapalniczka stołow a 3 złr. 
46 cnt. Kieszonkowa 
latarka w kształcie 
zegarka lub tabakier­
ki z ogromnym refle­

ktorem bardzo rozwidniającym, sz tuka  1 złr. 50 c , 2 zlr. 
50 e., zw ykłe  80 c.

Garnitury na biurko do pisania, m%8owywyrpóbez
cuiyrepoli, ze stali, sem iloru, bronzu, naśladow any ze staroży tnych  
oryginałów  lub renesansu, 5 złr., 8 złr. do 50 złr.

Zegarki kieszonkowe dobrze idące po 2 złr. 94 cen t., 5 złr. 
20 c., 8 złr., 10 złr.

Zegary ścienne po 1, 2 do 5 złr.
Budziki stojące po 3 złr. 20 c. do 6 złr.

W ybór najnow szych towarów żartobliwych, bardzo  odpowied. 
na loteryę żartobliwą lubtombolę, s , tu k a  od 4 c do 1 złr.

Nowością je s t  bardzo trw ała portmonetka HIXA z jed n e j sz tuki 
sk ó ry  juch tow ej z sztucznym  zam kiem , zaw ierająca  pięć przedziałów  
na p ieniądze pap ierow e, 1 p rzedział z oddzielnem  zam knięciem  na 
m onety, 1 p rzedzia ł na  b ile ty  w izy to w e . przytem  nie je s t  zby t g ru b ą  
i może w ygodnie w ejść w kieszeń. Cena za sz tukę  złr. 126, 1-54,

2 do 3 złr. najp iękn iejsze  
Kuferek dla lalek , now ość, napełn iony śliczną la lk ą  w raz z 

kom plelnym  negliżykiem  i suk n ią  po  złr. 1'54 do 5 złr.

Optyczne pudełko 
stereoskopowe

z 12 fotografiam i, kom pletne
ałr. 1>68, lepsze gatunk i 
złr. 3, 3 złr. do lO złr.

Latarnia m agiczna
la ta rk i czarodz. z obrazkam i 

  88 c., złr. 1-50 do G złr.
Olbrzymie mikroskopy pow iększające 1500 razy  50 c. 
Lorynetki z najlepszych fabryk  2 złr., 4 złr., 6 złr.
Przyrządy czarodziejskie, kom pletne z is taw ien ie  najnow szych 

przyrządów  1 złr. 48 c. do 6 złr.
Przyrządy telegraficzne do studyow an ia , syslem  Morsego, 

z dzwonkiem , bardzo  z ijm u jąca  zabaw a 3 złr. 50 c. do 8 złr. 
Maszynki elektryczne i maszynki dynamiczne z siła 

pary 8 złr. 50 c. do 12 złr.
Ptak śpiewający, nowość, śpiewa ślicznie jak  każdy  żyw y 

p tak , sz tu k a  35 cnt.
Małe wodotryski metalowe do pokoju  1 złr. 20 cnt.

I
»/rZi dZOt1f  pi"ZeZ uas, w*9tawa tow arów  zimowych i gwiazdkowa o tw artą  z o s ta ła  I l is topada ,  zapraszam y wiec do  zwiedzania  i og lądania .  
Wystawa ta  może byc nazwana osobliwośc ią  W iednia.  — l llustrowane  cenniki  rozsyłamy darm o. (2827)

Etablissement RIX, Wien, Prater§tra§§e 16.

P IE E W S Z Y  1 N A JW IĘ K S Z Y
d o m  S iom isow y I  w y w o zo w y

mebli'•i
i Z U P E Ł N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  D O M O W Y C H

po największej ozęści pochodzących od
„ . d o s to jn y c h  państw.
Umeblowanie do salonów, Jadalń, pokoi mązklch, bodoarów, sypialń, pokoi gośclnrcyah 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym dome komlso- 

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, franonskle bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (2150 21)
D. FRIEM & WEGHSLER’s  Komm issions u. Exporthaus,

W l e n ,  S i a d ł ,  G r a b c u  S r .  S .  E ln g ;a n g  S p l e g e l g a s i e  M r. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

~  ”  *  ~‘ ~x •  • i0s. 'M I S  d e n n ik i darm o.Prosimy uważać dokładnie na flrmę I adres.

y mb>

- ^ E I S E B E I I
z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku pomagający Y ^

^  cn & co
0  ^

♦
J  Likier wytworzony 
ę  trawieniu.
♦  Fa łszerze  podrabiają  tylko produkta,  które p izy sk a ły  
J  u publiczności dla swych zalet  znaczne powodzenie. I dia 
S  tego spieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 

i d t  IKIer, że is tnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi- 
^  skami naśladujących prawdziwą ABRIC0TINE, aby wy-
2  m agała  nasz  własnoręczny podpis na e tykiecie  jak  obok E n sh ieh le s  Bains _
I  W  K rakow ie w C ukierni P P . R eiuaua i Ilo ndricha  i w  sklepie korzennym .L M ikai K". Ó

f i

50

f i

I VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetec cn  France e t a  l 'E tra ile r .

PRAW DZIW Y LIK IER  BENED ICTIN E OPACTWA 
FECAM P we FRANCYI 

wytifornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i oburzający apetyt.

Jeden  z najlepszych lik ierów .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała njy . - . 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi • 
sem głównie dyrygującego. (263-20-24)

Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bónćdictine znajduje się w składach na- 
,stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

  1 ,wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy-
„bornego likieru Benódictine“. Dostać można w 
Krakow ie  w cukierniach pp. Re h m a n a i H e n -  
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a .

Dystylarnia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN lROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ
( M e l i s s e  «les I l ę n e d i c t l n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 

11 wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez
lekarzy francuskich i innych.

Znajdują się w Krakowie w aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u c z y ń s k i e -  
| g o  i K. W i s z n i e w s k i e g o .

CHOROBY X lR W O W l
C «  S Ą  S E R  W  W  f

N erw y są  w łaściw em i pośrednikam i każdego uczucia, w szelkie 
zew nętrzne v rażen ia  odczuw ane i poś edniczone zostają  przez nie. J a k  
różne są  powody, ta k  różne są  zjaw iska ch o ró b  nerwowych. W  pierw - 

j szyrn rzędzie  ściągnięcie nerw ów , ogólne sch u d n ien ie  i zmęczenie ,  
o s łab ien ie  m ęzkie  (im poteneya) i nocne poluoye, o s ła b ie n ie  pamięci,  
blada twarz, zapadnięte  oczy z niebieskiem i brzegam i, m elancholia 
b rak  snu, m igrena, (połow iczny ból głow y) bole w krzyżach i g rz b  o-

  c<e, h isteryczne kurcze, zatkan ie , b ja ź ń  bez przyczyny, usuw anie się
z w esołego tow arzystw a, cierp ienia kobiece, osłabienie, niedokrew ność, bole reum atyczne 
i gośćcow e, drżenie  rą k  i nóg  i t. d.

Ż ad e n  ś ro d e k  znany m edycynie  nie wyleczą tak  pewnie  zup e łn ie  w powyższych 
c h o ro b ac h  nerwowych ja k  l i r a  W l t l W  P R O S Z E K  l * Ł K l « V l V V 8 I i I ,  wy­
rab iany  z zió ł  p e r uwiańskich; n ieszkodliwość  poręczona.

1PSF" Cena p u d e łk a  z dokładnym  opisem  1 złr. 80 cent. 'WĘH- 
Skład  w K r a k o w i e  u trzym uje  W .  R e d y k  apt., we Lwowie S. R ucker, w Czer- 

m ow cach J .  G olichow ski. G łów ny a jen t: Al. G ischner dyplom ow any ap tekarz  w W iedniu, 
II, K aiser Josefstrasse, Nr. 14. (2622-4 12)

A MI



CZAS t  Czwartku 6 Grudnia 1888.
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is Drugie wydanie a
G  
Kra
£ 0 . Karola Antoniewicza S. J.
p  znacznie p o w ięk szo n e  przydaniem 
m „Nabożeństwa majowego'1 — po raz 
te p ie rw sz y  ogłoszonego drukiem —
[u wydał (2870-2-10)
D! X . IG N A C Y P O L K O W S K I  
G w Krakowie.

Cena jednego egzemplarza I  z lr., 
za 10 złr. dostaje się 13 egzempl. ^

sasasasisasasHsasEsasasasasasasa^

Obrazki Świętych
jak zawsze najtaniej i w najwię­

kszym wyborze 
w  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra  WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
w KRAKOWIE.

Próbki na żądanie. (2738-7-20)

OGŁOSZENIE.
Na dniu lO grudnia r. 

h .  t .  j. w  poniedziałek 
o godz. 5 po południu,
odbędzie się w  Sali posiedzeń  
R a d y  m ie jsk ie j  Zgroma­
dzenie W i e l k i e g o  
Wydziału Ka§y Osz­
czędności miasta K r a ­
k o w a ,  na które Szanow ­
ny* Ii Członków teg o ż  W y d zia ­
łu nioiejszem  zapraszam

K raków 4  giudnia i 8 8 3  r.
I>r. W e i g e l ,

Prezydent m iasta, Przewodniczący  
W ydz. W ielkiego K asy  Oszczędności.

t£916)

Płótna i stołowiznę
po c e n a c h  s t a ł y c h ,  najskromniejszych 

poleca
Franciszek Długosz,

tkacz w  K orcz) nie, 
a) koszulowe, sztuka 34 m. dług. a 80 

cm. szer. po złr. 1450, 18, 21 i 25 złr.; 
h) prześcieradłowe po złr. 10, 12 

i 13 złr.;
c) ścierkowe, siennikowe i worowinę po 

złr. 6, 7, 7-50 i 10 złr.;
d) obrusy, serwety, serwetki, ręczniki, 

dymki, chusteczki i t. p. tuzinami.
Próbki na żądanie opłatnie. (2891-1-4)

Dank krajowy
K ró le s tw a  Galicyi i Lodom ery i z  W. 

K s ię s tw em  K rak o w sk iem
wydaje  we L w o w i e

A SY G N A T Y  KASOW E
4% -we płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu 
3 '/2 %'we płatne w 1 4  d. po wypowiedz 
3% -we płatne w 8  dni po wypowiedzeniu 

Lwów d. 30 listopada 1883 (2910-1-6) 
(Przedruku nie opłaca się).

I S I

Nauczyciel gry na cytrze
Bernard Klein

mieszka przy ulicy Karm el ic k ie j  Nr. 1.
(2896-1-3)

Ma nauczycielkę
o jednego dziecka przyjęta będzie pod 

Lorzystnemi warunkami, młoda, moralna 
i inteligentna panienka, znająca dobrze ję­
zyk francuski lub niemiecki i muzykę, 
fotografię. wierne opisanie przeszłości i 

świadectwa w odpisie należy przesłać do 
nura nauczycielskiego p. Z. Krzyża­
nowskiej, ulica W e k s l a r s k a  Nr. 4 
we Lwowie. (2897-1-2)

Dzierżawa propinacyi.
Jako kurator p. Tytusa Szalaya i zawia­

dowca spuścizny po ś. p. Władysławie Sza- 
ayu podaję.do publicznej wiadomości, iż 

wskutek uchwały c. k. Sądu Obwodowego 
w Nowym Sączu z dnia 27 października 

883 r. L. 5925 wydzierżawionem zostanie 
w dobrach Szczawnica (miejsce kąpielo­
we) prawo propinacyi, wraz z budynkami 

polami na przeciąg lat 3 lub 6 od dnia 
4 maja 1884 począwszy — w drodze ofert.

Cenę wywołania ustanowiono na trzech- 
ecie w kwocie 5500 złr. w. a. rocznie, 

zaś na sześciolecie w kwocie 5800 złr. 
w. a. rocznie.

Oferty składać należy dnia 14 gru­
dnia 1883 r. od godziny 11 do 12 ra­
no w c. k. Sądzie Obwodowym w Nowym 
Sączu. Oferty ułożone być muszą ściśle 
lodług warunków, przez Śąd Obw. w No­
wym Sączu w uchwale z 27 października 
1883 r. L. 5925, wyszczególnionych, któ­
re przeglądnąć można w c. k. Sądzie Ob­
wodowym w Nowym Sączu lub w kan- 
celaryi adwokackiej podrósa- 
nego w Krakowie przy liliey 
Grodzki, j Mr. 59. (2915-1-2)

Adwokat Dr Ferdynand Weigel.

J e s z c z e  ty lk o  k i l k a  p r z e d s ta w ie ń

Cyrk Herzoga
w nowo odrestaurowanym i z całym 
komfortem urządzonym cyrku w ogro­

dzie hotelu Kleina .
DaiŚL we czwartek dnia 6go grudnia 

o godzinie 7 V2 wieczorem
nadzwyczajne przedstawienie

z nowym programem. P rzeds taw ien ie  wielk ich  sztuk 
parforce.  Węgierski festyn czikosów etyli 
wesele ckłopskie na puscie ,  wykonane 
orzez 80 osób z użyciem 36 koni i baletu składa­
jącego się z 24 pań. Non plus u ltra  t re su ry  koni, Al­
batros  i N egus ,  przedstawi dyrektor pan Herzog. 
Na zakończenie huśtawka. Trzeci występ nowo anga 
żowanych członków 3  hraci Eratellini. Po 
dwójna wyższa szkoła jeżdżeuia ,  wykona p. Robert 
Renz ip .  Teresa Stark. Na powtórne ż ą da n ie  p rzed­
s tawienie  t re sow ane j  dziwnej świni Hurra 
przez clowna Poola.  Występ pp. Ada, Miss Rosa, Miss 
Elizy Perks ,  p. Frankoni,  Tom aso ,  Hum m ers ton , tu 
dzież wszystkich klownów. Bliższe szczegóły 
w plakatach. Jutro w piątek przedstawienie .  ^2918)

Woń pachnącego lasu 
sosnowego

jako perfumę pokojową otrzymuje się przez 
rozprószenie Scli warzwaldskiej

w o d y  s o s n o w e  
z Eucalyptus

wynalazku pp. Wolffa i Syna w Karlsruhe, 
nadwornych dostawców Wielkiego Księcia 
Badeńskiego. — Woń ta oczyszcza szybko 
i silnie tlen powietrza. Jako woda toale 
towa i do kąpieli używana, odświeża, 
żywią i działa wzmacniająco na nerwy, 
Do wziewania używana, ma zawsze pierw 
szeństwo przed olejkiem terpentynowym 

Cena pół flaszki 85 c., cena całej flaszki 
1 złr. 40 c.

Rozpylacze po 35 c., bardzo praktyczne 
1 złr. 75 c.

Do nabycia jedynie w aptece „pod Ko 
roną“ Alf. Blamenthala w Biel
••liii.

Przesyłki pocztowe uskutecznia się ot 
wrotnie.  _______  (2892-1 6)

Ś w i ę l j c l i
Skład fabryczny w najwięk­

szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i wy­
żej. Obrazy większe i Kanony 
oraz wszelkie artykuły dewo- 
cyjne. b ru k i kościelne. Na 
obrazy do ołtarzy i chorą, 
gwie z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — Ceny stałe 
i  nizkie. — Na prowineyę odsyłamy 
odwrotną pocztą. [2644-9-20]

Kutrzeba i Murezyński
w Krakowie.

Cierpiącym na płuca
suchotnikom i t. d. poleca się środek który 
mnie i bardzo wielu innym pomógł. Na
zapytania odpowiada chętnie (2889-1-18)

Teodor Róssner te L ipsku.
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ŚW IEŻO  O PU ŚC IŁO  PR A SĘ :
KAROLA DARWINA

O pochodzeniu człowieka
W ydanie drugie w dług najnowszego wydania a n g i e l s k i e g o  przerobione przez 

Ludwika M a s ł o w s k i e g o .  Cena 3  złr. 4 0  et.
Całe d ieło wraz

Z D O B O R E M  P Ł C I O W Y M
w 3 tomach, ozdobne przeszło 100 drzeworytami, wykcnanemi w Londynie, w cenie 
zniżonej 6  złr. oprawne w płótno angielskie 7 złr. Do nabycia we wszystkich znacz­
niejszych księgarnia h. 1 (2887-1-6)

S k ła d  g łó w n y  w  KSIĘGARNI POLSKIEJ w e  Lw ow ie.

o b w ie s z c z e n ie :
L. 57770. (2911-1 3)

W ydział krajowy K rólestwa G alicyi i Lodcmeryi z W. K s. Kra 
kowskiem do powszechnej podaje wiadomości, iż należące się  P. P. Sub­
skrybentom po koniec października r. b. 472  procentowe odsetki od zło­
żonych na pożyczkę kiajow ą z r. 1883 kapitałów, tudzież obligacye tej 
pożyczki, podnieść mogą u tych kas pośredniczących, w  których sub- 
skrypcye uskuteczniali. O bligacye wydawane będą t, lko z i  zwrotem  
kwitów tymczasowych i innych przez P. P. Subskrybentów jeszcze  nie- 
zwróconych potwierdzeń.

Z W y d z ia łu  k r a jo w e g o :
L w ó w ,  dnia 30 listopada 1883 r.

h e r b a c i a n e
najlepszego gatunku tegorocznego zbioru 
delikatnie przesiane po 1 złr. 30 et. 
grubo „ „ I  „ 30 „
i wszelkie inne gatunki herbat w oryginal­
nych paczkach po 1 złr. 80 c. do złr O 
za funt rosyjski rozsyłają na w szyst­
kie strony za za'iczką (2912 1-)

Fromm & Czeleda
handel hurtowny rosyjskiej herbaty 
w Opawie (Troppau) w Szlązku, 

skład braci Popow w Moskwie.
Cenniki darmo — odprzedającym 

zniżka.

*
!■ *

a

s

AUKCTA KONI.
We w t o r e k  dnia 18 grudnia b. r. o godzinie 10l2

przedpołudniem
m a b y ć  z k s i ą ż ę c e j  s t a d n i n y

7 klacz matek i 4 źrebięta
w I * ,s Z C Z y il f e  < P l e S S >  publicznie najwięcej dającemu sprzedanych.

Cenniki rozsyła na żądanie (2878-1-2)
die Fiirstlich P less’sche Gestlits - Verwaltung. ...

_______ U T O W O S C  E h E K T R Y C Z I A !
Mikro-elektryczny przyrząd do zapalania

1 ^ “  bez kwasu, bez bateryi
gustownie w jkonany, bardzo prosta m anipulacja.

Przyrząd podnosi się tylko od podstawki metalowej i zapala 
się natychmiast. ‘‘W i 

Na wiedeńskiej wystawie elektrycznej przez słynne osoby 
korzystnie i pochwalnie oceniony.

Cena sxtuki komp’etnej 3 /,łr. 60 c. z opakowano m.
Hurtownikom zniżka, dla pp. mechaników i optyków ceny ł.urtowne.

|  Jedyna rozsył<a za gotówkę lub za zaliczką przez podpisanego 
właściciela patentu.

E D W A R D  W I T T E
w Wiedniu, verlangerte Kiirntnerstrgsse Nr. 59,

Ecke der Giselastrasse. ^
łlfasfrow ańe szczegółowe cenniki

ozdób na drzewko, towarów skórzanych, galanteryjnych, 
i zabawek, prz dm lotów na tomboJę i żartobliwych orde­
rów kotylionowych i porządków , natychmiast jg^agsSB _ 
darmo i opłatnie. (2832-1-6) Hjj[v (Silili-®

Patent.

Antlrheumattcon
Dr. med. i ch irur. F ranciszka H ellera , emerytów. I. sektmdaryusza  

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To wewnętrzne lekarstwo leczy świ«żo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, d a ­

wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniej zy reumatyzm stawów*z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Je itto  najpewnejsze i najszyb iej działające Lkarstwo n i  te  cho­
roby. Ten świetny sku tek , k tó  yk ten środek odznacza się wybitnie m ięlży  wszelkiemi 
dotychczas znanemi środkami, stwierdzony został na podstawie liczb przez dwuletnie do­
świadczalne używanie w krakowskim szpitalu św. Łazarza, i uznany został uroczyście jako  
najhpszy  środek na reumatyzm mięśni i stawów. Prósz tego d z id a  także bardzo korzystnie 
w gośćcu, w przewlekłych n :eżytaćh organów oddechowych, cierpieniach p łac  itp. Ponieważ 
jestto  zresztą zupełnie nieszkodliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić.
G łówny sk ład  w W iedniu, Salcalor - Apołheke, K arnfhnerslrasse.

Cena flaszki 1  z ł r . , __ pocztą 3 0  ct. więcej za opakowanie.
Tylko prawdziwe, jeżeli ma 
ten znak ochronny 2J8F’

Dr. Heller ordynuje od g. 12—3 w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (2512-8-8)

C. k. uprz. kolej Lwowsko-

r s i
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odznaczające się trwałością i niskiemi ce­
nami (z wązkiemi końcami) w różnych 
kształtach, oraz reiclienbershie trze­
wiki sukienne z flanelą, kaftany my­
śliwskie, kaftaniki wełniane, kami­
zelki włóczkowe, damskie chustki i 
kamasze, pończochy i skarpet­
ki wełniane (2563-10-12)

poleca w największym wyborze

M agazyn  J. Z a p l a t a l s k i e g o
w Krakowie, lłynek, linia A . B. 37.

Jakob Heller
w Zateczu (Saaz) w  Czechach

(firma założona 1860 r.) 
poleca na porę rozsadzania 1884 swoje wry- 
satlki chmielowe tysiąc po złr. 8—15 
na miejscu w Zateczu i przyjmuje wszelkie 
gatunki chmielu w komisową sprzedaż. 
Zwiacam szczególną uwagę handlarzy chmielu na 
moją według najnowszego sposobu urządzoną 
siarkową suszarnię chmielu wraz z przy­
rządami do pakowania i prasowania.

Na każde zapytanie punktualnie odpowiadam.
(2:21-2-16)

0 !
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SOBA z dobremi świadectwami, po­
szukuje obowiązku jako  Pan­
na, — i do zarządu domowego
w miejscu lub na wyjazd. — Bliższa 
wiadomość w K r a k o w i e  przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 10, na dole, 

w drugim podworcu. (2805-3 3)

W IE L K I W YBÓR f

pierników
ozdobnych, tak zwanych Mikołajków, 
we fabryce pierników K. Molęckicgo 
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w K ra ­
k o w i e ,  istniejącej od przeszło 28 lat.

(2876-5-5)

Bona Niemka, katoliczka, umieją­
ca grać na fortepia­

nie, poszukuje miejsca natychmiast lub pó­
źniej do wyuczenia jednego lub dwojga 
dziatek. Łaskawe zgłoszenia uprasza _ się 
nadesłać pod adresem: Antoni Bia­
łoń w Raciborzu, Bahnhofstras- 
se lO, Szlązk górny. (2872-3-3)

k u p u je  w  w ię k s z y c h  p a r ­
ty  a c h  i uprasza o oferty h a n ­
d e l  d z ic z y z n y  p. f. I z y d o r  
S c h o p p c r  w  Ł i n c u  nad D.

(£825-3-3)

Żubrza. Sichów i Pasieki

Czerniowiecko-Jasska.
Nr. 2 4272 /Y. (2907)

Dostawa odzieży słnżbowej.
Na rok 1884 a wypadkowo i na dłuższy okres czasu rozpisuje się w dro­

dze ofert dostawa odzieży służbowej.
Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na 

dostawę odzieży służbowej" należy wnieść najdalej d o  l^g T O  ^ N l d l l i i l  
li. 1% do g-odziny lle j przedpołudniem u zarządu głównego 
w Wiedniu, Komitetu zarządzającego w Bukareszcie, albo też Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie lub Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie uiścić przy kasie 
jednego z wyż wymienionych miejsc wadyum w wysokości 5 0!0 ofiarowane; 
dostawy.

Wykazy szczegółowe i wzory, jakoteż warunki licytacyjne i dostawcze 
mogą być przejrzane w biurach zarządów materyałami w W iedniu, Lwowie 
i Jassach, zaś wykazy i warunki za uiszczeniem opłaty pocztowej, przesłane 
na wskazane miejsce.

Oferty wniesione po upływie oznaczonego czasu, lub nieodpowiadające 
w czemkolwiek warunkom niniejszego ogłoszenia nie będą uwzględnione wcale.

Wiedeń* w październiku 1883 r.

B a d a  z a w i a d o u c z a .

Celem wyckie żawienia:
I. dóbr miejskich Żubrzy, S i howa i Pasiek, położonych  

o milę od stołecznego miasta L w ow a, obejmujących: 
pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około 
160 m orgów , pastwiska około 30 morgów, z budyn­
kiem m ieszkalnym , oficyną i zabudowaniami gospo- 
darskiem i, tudzież z domem dla służby w stanie cd- 
powieduim, z  w y ła c z e n ie m  j e d n a k  p r a w a  
p r o p in a c y i;

II. gruntów tak zw auyih poleśniczowskich w Ż u b r z y ,  
objętości 36 morgów l l i 7 D °  o b sja ru .—

odbędzie się  dnia 9 g o  s ty c z n ia  1 8 S 4  r. o godzin:e 
l l e j  przedpołudniem l i c y t a c y a  na podstawcie pisemnych 
ofe t w biurze I. Depart. Magistratu.

Główme warunki powyższej dzierżawy są następujące:
1. D/.ierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kon­

traktu, a kończy dnia 23 czerwca 1893 r.
2. Dzierżawa grantów poleśniczowskich poczyua się  

z dniem zawartego kontraktu, a kończy dnia 3 Igo marca 
1888 r.

3. Cena wywołania czjnszu  dzierżawnego ustana­
wia się:

a) za dobra: Żubrza, Sichów i Pasieki na czas do 
23 czerwca 1885 r. rocznie po . . . 4 ,200  z ł r .
na czas od 24 czerwca 1885 r. do 23 
czerwca 1889 r. rocznie po . . .  . 5 ,100 „
na czas od 24 czerwca 1889 r. do 23  
czerwca 1893 r. rocznie po . . .  . 5 ,550 „

b) za grunta poleśniczowskie Żubrzy ro­
cznie p o ............................................................. 350 „

4. Czynsz dzierżawny płaeouy będzie w półrocznych 
ratach z góry.

5. Tytułem  kaucyi złoży dzierżawca kwotę 4,800  
zlr. w. a.

6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone 
w wadya wynoszące kwotę 550  złr. i 35 złr. w. a . , z a ­
wierać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licyta- 
cyi i cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu dzier­
żawnego.

Olerty te z ło ż jć  należy do rąk szefa Departamentu I. 
Magistratu n a jp ó ź n ie j  d n ia  8  s ty c z n ia  1 S 8 4
do godziny le j  z południa —  Oferty nieoznaczające c y ­
frowo czynszu dzierżawnego, lub też ewentualne, nie będą 
w cele uwzględnione.

Szczegółow e warunki licytacyi przejrzeć można w biu­
rze I. Departamentu M agistratu, w  urzędowych godzinach 
przedpołudniowych. (2908-1-3)

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa
dnia 19 listopada 1883 r.

Na N a jw y ż s z y  r o z k a z  Jego | j | |  c. i k r .  A posto lsk ie j  Mości.
B o g a to  wyposażona pr^ez c. k  dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

XXII. l o t e r y a  p a ń s tw o w a
na cywlln** dobroczynne cele połowy państwa * tej stronU

Wygrane w liczbie 12 240  wynoszą razem 208,900 złr.,
m ianowicie:

I główna wygrana 60,000 złr. renty złotej, I główna wygrana 20,000 złr. renty złote 
* I główna wygrana 10,000 złr. renty złotej

z 1 3  pobocznemi wygraneini, następnie 3 0  wygran mi po 3 0 0  złr. renty złotej, wresz.id 
nenii gotówką po tO O  złr., MO złr., 6 0  złr. lO  złr. 3 0  złr., l O  zł r ,  8  złr., 6  złr., w ogow

kwocie 1 1 3 , 5 0 0  złr.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 28 grudnia 1883 r.

Los kosztuje 2  z łr . w. a.
Bliższe warunki zawiera rozkład gry, który można dostać bezpłatnie przy ztkupnia lo3Ów 
dziale loteryj państwowych w Wiedniu, I, Riemergasse 7, 2 Stock im Jscoberi.of, tudzież w bczn.'

miejscach sprzedaży ło s i w.
—i Przesyłka losów iiphitna. ■§ ,j

Wiedeń 15 października 1883 r. _ (2467-
Od c. k. D yrekcyi dochodów  lo te ry jnych ,

_____________ oddział loteryi państwowej.   .
Czcionkami Drukami „Czasu,* Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocinski,


